
N" 283. Kraków, Niedziela 8 Grudnia 1889. Rocznik XLI1.
„€!*»■“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na 1 miesiąc
Pocztą w państwie anBtryaokiem.............................  24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.

„ „ niemieckiem . . . . . . . . . .  28 złr. 7 złr. 3 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi 

i innyoh państw, należących do związku pocztowego. .
F r e n u n e r a t ę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  o d .l-g o  d o  o sta tn ie g o  dnia w miesiącu. 

Łfiaty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczgtowane me podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
B ę h o p ism ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

na oaty rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

.Pr e nume r at ą  przyjmują:
Administraoya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe, Ktej»oowi» pnnuaeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herza przy plaou Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy iw. Jana. — O g lo a ie n la  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wierni 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Hadeilaao (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za kaidy raz. — Uglcmala i pre­
numeratę przyjmuję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryła 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryiem, 
Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeraty pp. H. Goldschmidt 
& C.), w Crankfnrrie n. BK. G. L. Daube & C. W Warsrawie przyjmuję ogłoszenia pp.

Reiohman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 7 grudnia.

Wobecnem przedświątecznym okresie sesyi par­
lamentarnej zbierze się Izba panów prawdopodo­
bnie tylko na jedno posiedzenie, aby zawotowaó 
prowizoryum budżetowe. Na posiedzeniu tern złożą 
ślubowanie nowi członkowie Izby, powołani do 
niej prawem dziedzictwa. Z powodu, iż w osta 
tnich czasach zmarło kilku członków Izby panów, 
przypuszczają, iż po zebraniu się Rady państwa 
po Nowym Roku nastąpi nominacya nowyeb do­
żywotnich członków tej Izby.

Powątpiewają obecnie, czy w istocie przyjdzie je­
szcze do dodatkowej sesyi sejmu czeskiego. Krąży 
bowiem dość stanowcza wieść, że Rada państwa 
zostanie po Bożem Narodzeniu zwołaną na 13 
stycznia, a w takim razie trudno przypuścić, aby 
rząd zwoływał sejm czeski na kilka zaledwie dni, 
a mianowicie od 7—12 stycznia.

Klub centrum ukończył już podobno swoje na­
rady nad sytuacyą wewnętrzną i nad stanem kwe- 
styi, dotyczącej szkoły wyznaniowej. Według Na- 
rodnich Listów , klub zająć chce na razie wycze­
kujące stanowisko. Wyrażono przekonanie, iż 
punkt ciężkości akcyi szkolnej spoczywa obecnie 
w Izbie panów, i uchwalono, żadnym krokiem 
w Izbie poselskiej nie wyprzedzać stanowiska bi­
skupów. Izba panów jeszcze w grudniu wybierze 
specyalną komisyę dla wniesionej przez ministra 
oświaty noweli szkolnej. W styczniu zbiorą się 
następnie biskupi na konferencyę w Wiedniu, ażeby 
powziąć stanowczą decyzyę w kwestyi szkolnej. 
Klub centrum nie wybrał jeszcze dotąd swego 
przewodniczącego. Dr Fuchs, któremu propono­
wano to stanowisko, usunął się od tego wyboru. 
Na razie kieruje jeszcze zawsze sprawami klubu 
hr. Brandis.

Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej wybrał 
następujące prezydyum: Chlumecky, Plener, Herbst, 
Weitlof, Kopp, Hallvich, Tomaszczuk, Seharschmid, 
Heilsberg i Magg.

Niektóre dzienniki donoszą, iż ministerstwo wy- 
zDań i oświaty opracowało noweilę do ustawy o 
kongruy. Nowella, która przedłożoną zostanie 
Izbie poselskiej, składa się z dwóch części. Pierw­
sza zawiera postanowienia wykonawcze ustawy 
ze względu na odnośną judykaturę trybunału ad­
ministracyjnego, a druga normuje średnią kongruę 
dla duszpasterzy, którzy mają wprawdzie kościelne, 
lecz nie państwowe zatwierdzenie. Nowa norma 
zawiera lepsze uposażenie duchownych tej kate 
goryi.

W polemice z Fest. Lloydem  oświadcza Frern ■ 
denblatt, iż minister skarbu nie myśli przystąpić 
do zmiany podatku spirytusowego.. Co się tyczy, 
milczenia o sprawie regulacyi waluty w expos6, 
wywodzi Fremdenblatt, że minister skarbu o wiele 
wcześnie) zajmował się tą sprawą, jak  W ęgry; wy­
stosował też dwie noty do rządu węgierskiego, 
które dotychczas pozostały bez odpowiedzi. Jeżeli 
więc minister Dunajewski milczał, to uczynił to 
tylko bezsprzecznie, ze względu na kolegów wę­
gierskich.

Urzędowa depesza z Londynu, zamieszczona 
w dziennikach rosyjskich, donosi, że w przeszli 
niedzielę odbyła się w Foreign Office długa kon 
ferencya między prezesem gabinetu lordem Salis- 
burym a posłami Rosyi, Francyi i Turcyi. O przed­
miocie tych narad nie wspomina nic pomieniona 
depesza. Natomiast dodają do niej Nowosti ko 
mentarz, o którym niewiadomo, czy tylko życze­
nia dziennika tego, czy też jakie posłyszane przez 
niego wieści zawiera. „W konferencyi tej — mó­
wią Nowosti — odbytej przez cztery mocarstwa,

stojące zdała od potrójnego przymierza, naradzano 
się nad sprawą wschodnią, a w szczególności nad 
sprawą kreteńską. W sprawie tej podzielają cztery 
pomienione mocarstwa zgodne zapatrywania, ró­
żniące się znacznie od zamiarów potrójnego przy­
mierza, dążących do bezwzględnego stłumienia 
wszelkich niepokojów na Wschodzie. W sprawie 
sreteńskiej podzieliła się Europa na dwa grona, 
a Anglia wzięła inicyatywę w kierunku działania 
sprzeciwiającego się zamiarom potrójnego sojuszu. 
Wobec naprężenia, jakie między Grecyą a Turcyą 
lanuje, nie chcą cztery mocarstwa, które w Lon­
dynie konferencyę odbyły, rozwięzywać kwestyi 
kreteńskiej brutalną siłą, czego Tnrcyi miały do­
radzać Niemcy, tylko w sposób taki, któryby na 
wyspie Krecie stały przywrócił pokój. Że Porta 
sama uznaje potrzebę takiej a nie innej pacyfi- 
kacyi, dowodzi już amnestya, jaką przygotowała. 
Ale Porta musi ponieść jeszcze kilka ofiar finan­
sowych, o czem zapewne w Londynie Rustema 
baszę przekonano."

Revue du Litoral, wychodząca w Cannes do­
nosi, że bawiący tam w. książę Włodzimierz sko­
rzystał z towarzystwa prywatnego, jakie się tam 
zebrało, aby wystąpić z toastem: „Jestem Rosya- 
ninem, a jako taki wnoszę zdrowie Francyi i to 
na zawsze!" Zebranie było przypadkowe, a więk­
sza część obecnych dowiedziała się dopiero póź­
niej, że zdrowie to wniósł w. książę rosyjski. 
Jeśli wiadomość ta jest prawdziwą, dowodziłaby, 
że w. książę Włodzimierz zastosowywa się na 
bardzo szeroką skalę do polecenia cara, o ktorem 
już wczoraj wspominaliśmy, i chce nietylko rząd, 
ale i lud francuski przekonać, że wizyta cara 
w Berlinie nie zmieniła w niczem przyjaznych 
stosunków Rosyi z Francyą.

Dzienniki rosyjskie nie mogą się dotąd oswoić 
z myślą, że pożyczka bułgarska mogła przyjść do 
skutku i każda nowa wzmianka o niej wywołuje 
ich gniewy. Na wieść, że kursa tej pożyczki mają 
być notowane na giełdzie wiedeńskiej, mówią 
Now. W rem.-. „Nie możemy sobie wyobrazić, aby 
to miało być prawdą, zezwolenie bowiem rządu 
austryackiego na coś podobnego uważaćby w Ro­
syi musiano za pośrednie uznanie legalności obe 
cnego stanu rzeczy w Bułgaryi."

W belgijskiej Izbie deputowanych odbywają się 
od dwóch dni drażliwe rozprawy nad interpelacyą 
względem usunięcia naczelnika policyi Gauthier de 
Rasse, które zdają się być więcej przykre i ucią­
żliwe, niż groźne dla obecnego ministerstwa.

Równocześnie z obradami Sejmu odbywała 
się prawdziwie tytaniczna praca Dyrekcyi pro- 
pmacyjnej pod stałem przewodnictwem Na­
miestnika kraju. Bliską jest chwila kiedy 
zadanie to zostanie zamknięte i ogłoszone 
urzędowne szczegółowe sprawozdanie. Dziś 
atoli wiedzą o tem bezpośrednio interesowani 
i wie ogół, że rezultat tego zadania pełnego 
trudności i niebezpieczeństw przeszedł na­
dzieje nielicznych u nas optymistów.

Pesym iści, których jest u nas większość, 
przewidywali wielostronne zawody i klęski 
z przedsięwziętej reformy—  twierdzili 1) że 
suma 62 milionów okaże się niewystarczają­
cą na wynagrodzenie 17*/, krotne; 2) że 
nie da się osiągnąć dla papierów galicyj­
skich w tak znacznej ilości dobrych wa­
runków zrealizowania i utrzymania kursu;

3) że reklamacye w małej tylko cząstce będą 
uwzględnione, po 4) że mnożnik wynagro­
dzenia za reklamacye będzie bardzo niski —  
a co najważniejsza, bo to niebezpieczeństwo 
już nie samych tylko dawniej uprawnionych, 
ale cały kraj dotyczy, że przy wydzierżawia­
niu okaże się wielki niedobór na przyszłość, 
a ztąd zacięży nad krajem odpowiedzialność 
materyalna i konieczność dopłacania do a- 
mortyzaeyi oraz oprocentowania obligacyj in- 
demnizacyjnych. —  Te przewidywane straty 
miały według naszych pesymistów przynieść je­
szcze w dodatku nieuchronną zwłokę całej 
operacyi, stąd chaos w interesach prywatnych 
a ciężar dla kraju —  tudzież w miejsce da­
wnego monopolu większych właścicieli, nowy 
wyzysk na rzecz monopolistów z urodzenia, 
jakiemi są zwłaszcza w kwestyi propinacyj- 
nej żydzi.

Na te wszystkie często powtarzane punkta 
i obawy fakta odpowiadają przecząco. Choć 
jeszcze sprawozdanie urzędowe nie jest go­
towe, wiadomo wszystkim, że owe 62 milio­
ny nietylko pokryły w całości 17 */2 krotne 
wynagrodzenie, ale także wystarczą na re- 
ilamaeye z tym samym mnożnikiem, i że ma 
pozostać jeszcze nadwyżka jako fundusz re­
zerwowy a w danym razie pomyślnego za­
kończenia wszystkich kwestyj spornych do 
dodatkowej dyspartycyi. Układ co do sfinan­
sowania obligów niewyda się niekorzystnym 
dla tych, którzy znają warunki pieniężnego 
targu europejskiego i trudność ulokowania 
tak znacznej ilości papieru galicyjskiego aie- 
dość popartego zamożnością kraju i jego wła- 
snem zaufaniem w swoje siły, oraz w pod­
stawy całej operacyi. Że ustawa propinacyjna 
uchwalona z pośpiechem, miała wiele orga­
nicznych wadliwości i  niejasności— to rzecz 
znana. Jaką musiała być pilność, zręczność 
i ścisłość w jej interpretacyi i zastosowaniu 
przez Dyrekcyę propinacyjną—  skoro ten ol­
brzymi operat obejmująey z górą 6000 upra­
wnionych w paru miesiącach został przepro­
wadzony bez zarzutów i skarg! Jeśli wymiar 
wynagradzenia dawał ogrom pracy a wiele 
trudności załatwienie reklamacyi—  to więcej 
jeszeze trudnem a doniosłem było zadanie 
wydzierżawienia. Do tego zaś zadania Na­
miestnik użył delegatów z pośród obywatel­
stwa w znacznej części z pośród posłów —  a 
uczynił to oględnie i roztropnie, bo tem sa 
mem powołał do udziału samychże autorów 
ustawy i tych przedstawicieli kraju, na któ­
rych cięży odpowiedzialność za przyszłość 
wobec Sejmu.

W nader małych tylko wyjątkach zarzą­
dzone zostały licytacyjne wydzierżawienia; prze­
ważna większość ugód dokonaną została po­
lubownie. Okrom korzyści materyalnej zape 
wniającej na przyszłość potrzebny dochód jest 
w tej akcyi korzyść moralna, gdy wielu da­
wnych uprawnionych przyjęło dzierżawy bez 
względu czy zapewniają one im znaczny zysk, 
ale z poczucia obywatelskiego obowiązku oraz

z dobrze zrozumianej solidarności z intere­
sem kraju.

W załatwieniu tej reformy spotkały się, a 
raczej krzyżowały się interesa uprawnionych 

kraju, czyli funduszu krajowego. Rzeczą 
naturalną, że w głównej dyrekcyi baczność 
i obrona interesu kraju musiała znaleść pierw­
sze miejsce, główny wzgląd przed intere­
sem uprawnionych —  wszelako pod szczęśliwą 
gwiazdą rozpoczęta sprawa przepłynęła mię­
dzy Scyllą a Charybdą —  dziś zaś można sta­
nowczo twierdzić: iż uprawnieni nietylko nie 
zostali poszkodowani, ale korzystnie pozbyli 
dawny swój monopol —  kraj zaś nie ponosi 
żadnego uszczerbku, ani nie jest wystawiony 
na ryzyko.

Tak pomyślne rozwiązanie kwestyi propi- 
nacyjnej nie wstrzyma zapewne popędu do 
krytyki i narzekań. Ktokolwiek atoli jest wol­
ny od tego nałogu, aby z wszystkiego być 
niezadowolonym —  ten uznać musi, iż ważna 
reforma, której się wszystkie głębsze umysły 
domagały od ćwierci wieku, przeprowadzoną 
wreszcie została energicznie i rozumnie, że 
przyniesie doniosłe następstwa pod względem 
społeczno-ekonomicznym — oraz może się stać 
dobrodziejstwem pod względem finansowym 
i punktem zwrotnym w zasobności kraju.

Dziennik nasz oddawna zajmował się potrze­
bą tej reformy, zbytecznem by też było, abyśmy 
mieli tu jeszcze wyłuszczać na nowo jej znacze­
nie. Rozumny konserwatyzm usuwa to wszystko 
co niema w sobie żywotności, co usunąć trzeba, 
aby nie przyszli inni i w imię postępu nie 
zrobili tabulam rasarn z tego, z czem się wiąże 
prawo nabyte i wartość ekonomiczna. To też 
od r. 1866 snuła się ta nić czerwona reform 
zmianą stosunków wskazanych, lecz w duchu 
konserwatywnym pojętych. W tym programie 
obok kwestyi organizaeyi gm iny, naprawy 
szkoły, rozwoju autonomii stała także w pierw­
szym rzędzie kwestya propinacyjna. Różnili 
się w tej mierz8 konserwatywni przywódcy 
dawnych sejmów Adam Potocki i Zyblikie- 
wicz z Grocholskim i Krzeczunowiczem. Po­
pęd do wznowienia kwestyi połowicznie za­
łatwionej, a raczej zepchniętej, wyszedł od mi­
nisterstwa skarbu w owym milionie z budżetu 
państwa, który uważano zrazu w Galicyi, 
jako dar Danaów.

Stało się inaczej —  sejm przeszłoroczny 
uchwalił ustawę budząeą wiele wątpliwości. 
Okazało się w przeprowadzeniu ustawy raz 
jeszcze, że powodzenie reformy zawisło nie- 
tyle od tego czy ustawa jest mniej lub wię­
cej dobrą, ale od tego, kto ją ujmie w rękę. 
Nie wahamy się twierdzić, że ustawa prze- 
szłoroczna o wykupie prawa propinaeyi, w sła­
bych i mniej zręeznych rękach, byłaby zadała 
niejedną ranę, byłaby może doprowadziła do 
zupełnego fiasco. Sukces tej reformy to za 
sługa Namiestnika hr. Badeniego — jemu za­
wdzięczamy dobór sił w dyrekcyi, pokierowa­
nie ich pracą, rozłożenie zadań, powołanie 
w powiatach odpowiednich czynników, zgoła

wykonanie tego dzieła z planem, energią i 
zręcznością.

Dalsze następstwa tej doniosłej reformy za­
wisły już od samego społeczeństwa. Większa 
własność, która dziś w całej Europie prze­
bywa kryzys ekonomiczną, a w krajach pol­
skich z innych jeszeze przyczyn tak ciężko 
jest zagrożoną —  ta większa własność otrzy­
muje w Galicyi kapitał 62 milionów, który 
w mniejszej części dzieli z miastami. Jak go uży­
je —  czy nie zmarnuje go, już nie przypuszcza­
my na zbytki życia, ale na zbytki ekonomi­
czne, równie niekiedy zgubne, czy zdoła użyć 
tych zapasów produkcyjnie i praktycznie dla 
wzmocnienia swego stanowiska? Oto pytanie, 
któreby powinno obudzić rozwagę i które 
zacięży odpowiedzialnością wobec przyszłości. 
Nie chcemy wątpić, że po ciężkich próbach 

doświadczeniach wyleczyliśmy się w zna­
cznej części z dawnyeh nałogów, mamy prze­
konanie, że mniejszy jest dziś wśród nas 
procent lekkomyślności —  ale czy znajdzie 
się zaradność, energia i roztropna ale ufna 
we własne siły inicyatywa na polu ekonomi- 
cznem ?

Korzyścią niezmierną dla Galicyi jest ten 
fakt, iż okazało się dowodnie, że kredyt Ga­
licyi nieźle stoi poza granicami kraju, skoro 
operacya finansowa mogła względnie dobre 
znaleść warunki. Korzyścią, która się da 
uczuć we wszystkich stosunkach wewnętrz­
nych, jest uruchomienie tak znacznego ka­
pitału, i że to się stało bez ulotnienia tej 
wartości, jaką dochody propinacyjne przed­
stawiają.

W  okresie bowiem przeznaczonym dla a- 
mortyzaeyi propinacya nie zmienia swej natury 
pod względem rzeczowym, a deklaraeye dzier­
żawne okazały, że prawo to, przechodząc pod 
zarząd kraju, zapewnia dochód wyższy, niż 
poprzednio.

Ważną a korzystną pod względem społe­
cznym jest i ta okoliczność, że w przeważnej 
części dawni właściciele zostali dzierżawcami 
tego samego monopolu. W  ten sposób nie 
uzyskał we wsiach przewagi i samodzielności 
żywioł tak niepewny moralnie i społecznie, 
jaki stanowią szynkarze. Wskutek tego ustało 
prawo wyłączne dawnych właścicieli, będące 
anomalią; ale nie nastąpił w ustroju społe­
cznym wsi przeskok czy przewrót, zmniejsza­
jący ingerencyę dawnych dziedziców.

Okres amortyzacyjny zdaje się zapewniać 
w ten sposób stopniowe przejście do nowego 
pod tym względem ustroju, jaki się wyrobić 
musi z czasem, ale który po latach kilkuna­
stu przy postępie oświaty mniej może być 
szkodliwym.

Na teraz winniśmy głębokie uznanie na­
czelnikowi rządu i tym mężom, którzy do 
tak pomyślnego rozwiązania kwestyi tak dziel­
nie się przyłożyli—  i winniśmy zapisać w we­
wnętrznej historyi kraju jedną przynajmniej 
reformę ważnego znaczenia społeczno-prawne­
go i wielkiej doniosłości ekonomicznej.

BEZ DOGMATU.
P O W I E Ś Ć

(5) Przez
H e n r y k a  S ie n k ie w ic za .

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)

Paryż posiada wszelako jednę wyższość] nad 
wszystkiemi innemi ogniskami życia. Oto nie znam 
żadnego miasta w świecie, gdzieby pierwiastki 
wiedzy, sztuki, wszelkiego rodzaju idee ogólno- 
ludzkie krążyły tak w powietrzu i wsiąkały tak 
w głowy ludzkie, jak tam. Człowiek nietylko przy 
swaja sobie tam mimowoli to, co w dziedzinie u- 
mysłowości jest najnowszem, ale umysł jego traci 
zarazem jednostronność, staje się wyrozumiały i 
ucywilizowany. Powtarzam: ucywilizowany, bo we 
Włoszech, Niemczech i Polsce spotykałem głowy, 
nawet bardzo mocne, ale tak nie chcące dopuście, 
by mogło coś istnieć poza promieniem ich świa­
tła , tak wyłączne i tak barbarzyńskie, że dla lu­
dzi, którzy chcieli zachować swój własny sposób 
widzenia rzeczy, stosunek z niemi był wprost nie­
możliwy. We Francyi, a ściślej mówiąc, w Pa­
ryżu, podobne objawy nie istnieją. Jak potok by­
stro bieżący wyokrąglą kamienie, trąc je jeden o 
drugi, tak prąd życia wyokrąglą tam i humani- 
żuje umysły. Oczywiście pod podobnemi wpływa­
mi i moja głowa stała się głową ucywilizowanego 
człowieka. Potrafię dożo wyrozumieć; nie rzucam 
pawich krzyków, gdy usłyszę coś przeciwnego 
moim poglądom, albo coś zgoła nowego. Byc mo­
że, iż takie uwzględnienie wszelkiego rodzaju za­
sad prowadzi do pewnej obojętności na wszystkie 
i odbiera energię w działaniu, ale już nie potrafił­
bym być innym.

Prąd umysłowy niósł mnie — płynąłem. Jeśli

stosunki towarzyskie, salony, buduary, kluby, po­
chłaniały znaczną część mego czasu, to nie po­
chłaniały go jednak wyłącznie. Porobiłem dużo 
znajomości w świecie naukowym i artystycznym 
i żyłem życiem tego świata, a raczej żyję mam 
dotychczas. Z wrodzonej ciekawości czytałem bar­
dzo wiele, że zaś przyswajam sobie łatwo to , co 
czytam, więc mogę powiedzieć, że wykształciłem 
się znacznie. Idę mniej więcej razem z ruchem 
umysłowym mego wieku.

Jestem też istotą w wysokim stopniu świadomą 
siebie. Czasem posyła się do djabła to drugie ja, 
badające i krytykujące pierwsze — nie pozwala­
jące oddać się całkowicie żadnemu wrażeniu, ża­
dnemu działaniu, żadnemu uczuciu, żadnej rozko­
szy, żadnej namiętności. Być może, iż samowiedza 
jest znamieniem wyższego rozwoju umysłowego, 
ale zarazem jest czemś osłabiającem niezmiernie 
odczuwanie. Nosić w sobie wiecznie czujną kry­
tykę siebie samego, jestto odłączyć od całości po­
trzebną na to część ducha — a więc życie i jego 
wrażenia odczuwać nie całością, lecz tylko pozo­
stałą resztą.

Jestto równie męczące, jak dla ptaka byłoby 
męczące latanie jednem skrzydłem. Prócz tego sa­
mowiedza zbyt rozwinięta odbiera także zdolność 
do czynu. Gdyby nie ona, Hamlet zaraz w pierw­
szym akcie byłby na wylot przewiercił stryj aszka 
i z całym spokojem objął po nim sukcesyę.

Co do mnie osobiście, jeśli czasem broni mnie 
ona i wstrzymuje od kroków nierozważnych, to 
natomiast daleko częściej nuży mnie, nie pozwala 
mi się skupić całkowicie i wyłącznie w jednem 
działaniu. Noszę w sobie dwóch ludzi, z których 
gdy jeden ciągle zeznaje i krytykuje, drugi żyje 
tylko pół-życiem i traci wszelką stanowczość. Mę­
czy mnie i ta świadomość, że się z pod tego jarz­
ma nie otrząsnę, owszem, o ile umysł mój będzie 
się rozszerzał, o tyle i samowiedza będzie się sta­
wała coraz dokładniejszą i że, umierając nawet, 
nie przestanę krytykować Płoszowskiego umiera­
jącego, chyba, że gorączka zwarzy mój mózg.

Odziedziczyłem zapewne po ojcu umysł synte­

tyczny, bo staram się zawsze uogólniać wszystkie 
zjawiska; z nauk zaś żadna nie pociągała mnie 
tak, jak filozofia. Ale za czasów mego ojca filozo­
fia obejmowała taki sobie, ni mniej, ni więcej, 
zakres, jak wszechświat i wszechbyt, wskutek 
tego miała gotową odpowiedź na wszelkie pyta­
nia. Obecnie stała się ona rozsądną, iż przyznaje, 
że jej w dawnem ogólnem znaczeniu niema — i 
że istnieje tylko jako filozofia poszczególnych ga­
łęzi wiedzy. Doprawdy, gdy o tem myślę, chce 
mi się powiedzieć, że i rozum ludzki ma swoją 
tragedyę i że zaczęła się ona dla niego właśnie 
wraz z tem zeznaniem swojej niemocy. Ponieważ 
piszę osobisty pamiętnik, będę więc mówił o tych 
rzeczach ze stanowiska osobistego. Nie mam się 
za fachowego filozofa, bo z fachu, jak już wspom­
niałem, jestem niczem — ale jak wszyscy ludzie 
myślący, zajmowałem się najnowszym ruchem fi­
lozoficznym, byłem i jestem pod jego wpływem i 
mam zupełne prawo mówić o tem, co weszło 
w skład i wpłynęło na wytworzenie się mojej 
istoty umysłowej i moralnej.

Przedewszystkiem zaznaczam, że moje wierzenia 
religijne, które wyniosłem jeszcze nietknięte z Metz, 
nie ostały się wskutek czytania książek przyro- 
dniczo-filozoficznych. Nie wypada z tego, bym 
był ateistą. Och, nie! To było dobre dawniej, za 
owych czasów, gdy jeśli ktoś nie uznawał ducha, 
mówił sobie: materya — i zaspakajał się tem sło­
wem. Dziś tylko parafialni filozofowie stoją na 
takiem zacofanem stanowisku. Dziś filozofia takich 
rzeczy nie przesądza, dziś odpowiada na podobne 
pytanie: „Nie wiem" — i to „nie wiem" wszcze­
pia w duszę. Dziś psychologia zajmuje się analizą 
bardzo ścisłą wszelkiego rodzaju objawów psychi­
cznych, lecz zapytana o nieśmiertelności duszy, 
odpowiada także: „Nie wiem" — i istotnie nie­
tylko nie wie — ale nie może wiedzieć.

A teraz łatwo mi będzie określić stan mego u 
mysłu. Oto: nie wiem, nie wiem, nie wiem! 
W tem, w tej zeznanej impotencyi ludzkiego ro­
zumu leży tragedya. Bo pomijając, że natura na­
sza duchowa będzie zawsze gwałtu krzyczała o

odpowiedź na podobne pytania, toż to przecie są 
pytania największej wagi realnej, najbardziej czło­
wieka obchodzące. Jeśli po tamtej stronie jest coś 
i to coś wieczystego, to nieszczęścia i straty po 
tej stronie maleją do zera. Możnaby do nich za­
stosować słowa Hamleta: „a to niech djabli por­
wą żałobę, ja wezmę sobole!" Zgadzam się na 
śmierć, mówi Renan, ale niech wiem, że mi się 
ona na coś przyda. A filozofia odpowiada: „nie 
wiem."

Człowiek zaś szamoce się w tej wielkiej nie­
wiadomej, czując, że gdyby się mógł na którą­
kolwiek stronę przechylić, to jednak byłoby mu 
lepiej i spokojniej. Ale cóż na to poradzić? Czy 
winić filozofię, że zamiast budować systematy, 
które się codzień rozlatywały, jak domki z kart, 
uznała własną niemoc i zajęła się badaniem i u- 
porządkowywaniem zjawisk, leżących w przystę­
pnych dla rozumu granicach? Nie! Sądzę tylko, 
że ja  i każdy inny miałby prawo przyjść do niej 
i powiedzieć jej: Podziwiam twoją trzeźwość, u- 
wielbiam ścisłość analizny, ale z tem wszystkiem 
uczyniłaś mnie nieszczęśliwym. Nie masz, jak sa­
ma przyznajesz, dość siły odpowiedzieć na pyta­
nia pierwszej dla mnie wagi, a miałaś jej dość, 
by podkopać moją ufność w naukę, która mi na 
nie odpowiadała nietylko stanowczo, ale w sposób 
kojący i słodki. I nie mów, że ponieważ nie prze­
sądzasz nic, więc pozwalasz mi wierzyć we wszyst­
ko. Nieprawda! Metodą twoją, duszą twoją, istotą 
twoją jest zwątpienie i krytyka. Tę swoją nau­
kową metodę, ten sceptycyzm, tę krytykę tak 
wszczepiłaś w moją duszę, że stała się ona moją 
naturą. Wypaliłaś, jak kamieniem piekielnym, we 
mnie wszystkie te nerwy ducha, któremi się wie 
rzy bezkrytycznie i poprostu, tak, że dziś, gdybym 
chciał wierzyć, to nie mam czem. Pozwalasz mi 
chodzić na mszę, jeśli mam ochotę, ale zatrułaś 
mnie sceptycyzmem do tego stopnia, że dziś je­
stem sceptykiem nawet względem ciebie, nawet 
względem własnego sceptycyzmu, i nie wiem, nie 
wiem, nie wiem! — i męczę sie i szaleję w tej 
ciemności!....

Rzym 12 stycznia.
Wczoraj pisałem w pewnem uniesieniu. Ale też 

zdaje mi się, żem dotknął próchna i mojej wła­
snej i ogólnej ludzkiej duszy. Bywają epoki, że 
obojętnieję na podobne pytania, czasem jednak 
targają mnie one bez miłosierdzia, tem bardziej, 
że to są rzeczy, które się w sobie zamyka. Byłoby 
może lepiej o nich nie myśleć, ale zbyt są na to 
ważne. Bo ostatecznie człowiek chce wiedzieć, co 
go oczekuje i jak ma życie urządzić! Próbowałem 
zresztą nieraz powiedzieć sobie: dość! z tego błę­
dnego koła nie wyjdziesz, więc w nie nie wchodź! 
Mam wszystko po temu, by zrobić z siebie syte 
i wesołe zwierzę; ale niezawsze mogę na tem po­
przestać. Powiadają, że w naturze Słowian leży 
pewien pociąg do mistycyzmu, do rzeczy zaświa­
towych. Zauważyłem, że np. na mistycyzmie koń­
czą wszyscy nasi wielcy pisarze. Cóż dziwnego, 
że się czasem trochę pomęczą ludzie zwyczajni. 
Co do mnie, musiałem o tych swoich wewnętrz­
nych niepokojach napisać, by sobie skreślić do­
kładny obraz stanu swej duszy. Przytem człowiek 
potrzebuje się czasem sam przed sobą usprawie­
dliwić. Oto np. ja, z tem wielkiem: „nie wiem" 
w duszy, zachowuję przepisy religijne i nie mam 
się za człowieka nieszczerego. Byłoby tak, gdyby 
zamiast: nie wiem — mógł powiedzieć: wiem, że 
nic niema. Ale ten nasz sceptycyzm nie jest o- 
twartą negacyą; jest raczej bolesne i męczące po­
dejrzenie, że może nie nie być, jestto gęsta mgła, 
która otacza nasze głowy, przygniata nasze piersi 
i przesłania nam światło. Więc wyciągam ręce do 
tego słońca, które może za tą mgłą świeci. I my­
ślę, że nie sam jeden jestem w tem położeniu — 
i że modlitwę wielu, bardzo wielu z tych, którzy 
chodzą na mszę w niedzielę, możnaby streścić 
w słowach: Panie, rozprósz mgłę!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Po tern dokonanem zadaniu następne sej­
my będą mogły bezpieczniej przystąpić do 
dalszych reform organicznych, których prze­
prowadzenie zapewnia nam ta dzielna siła, 
która steruje administracyą kraju.

Z dobrego źródła otrzymujemy następujący ar­
tykuł sytuacyjny:

W sprawach zagranicznych świat musi uzbroić 
się w cierpliwość. Ponownie możemy zapewnić 
na podstawie informacyj, mających dla nas cechę 
niemyłną, że w ogólnej konstellacyi stosunków 
międzynarodowych żadna nie zaszła zmiana, a je ­
dnak prawdą jest, co korespondent wasz wiedeń­
ski wyraził tak trafnie i szczęśliwie, że nastąpiło 
pewne o d p r ę ż e n i e  sytuacyi, mogące potrwać 
bardzo długo, jeżeli niespodziany jakiś wypadek 
nie skrzyżuje najlepszych zamiarów i planów dy- 
plomacyi i panujących.

Wizyta cara w Berlinie zostawiła o tyle ślad 
niechybny, że udało się księciu Bismarckowi 
przekonać wielko władcę rosyjskiego, iż nikt nie 
zamierza go zaczepiać, jeżeli Rosya nie da po­
wodu do tego, i że zapewnienie to uspokoiło cara, 
który ze swej strony toż samo oświadczył się 
w duchu pokojowym. Twierdzą stanowczo, że 
między carem a ks. Bismarckiem o Bułgaryi albo 
wcale mowy nie było, żadną miarą zaś nie to­
czyła się ta rozmowa w kierunku przeciwnym 
interesom austryackim. W ciekawej pod wielu 
względami korespondencyi stambulskiej w Gaze­
cie Kotońskiej, której źródła szukać wypada raczej 
w Berlinie, aniżeli nad Bosforem, znajduje się zbyt 
mało ceniony ustęp o okólniku hr. Kalnokyego 
do poselstw austryacko - węgierskich za granicą, 
wyrażającym zadowolenie z konferencyi z ks. Bis­
marckiem. Kanclerz niemiecki i car, dwie osobi­
stości, od których poniekąd zawisły losy pokoju, 
unikają, ba co więcej boją się wojny, ostatni 
z trwogi przed wynikiem wojny, pierwszy nie 
mogąc jej następstw objąć nawet olbrzymim swym 
duchem. Powiadają, że ks. Bismarck hamuje cią­
gle młodego i rwącego się do czynów cesarza, 
i do tego stopnia pragnie zachować pokój, iż je­
dyne upatrują niebezpieczeństwo dla Austryi w tern, 
gdyby Francya stanowczo się odwróciła od Rosyi 
i zaniechała zamiarów odwetowych przeciw Niem­
com. Diatego znakomita broszura francuskiego ka­
pitana Morina, przestrzegająca Francyę przed złu 
dzeniami co do związku z Kosyą, uchodzi — jeśli 
ją  można uważać za wyraz choćby tylko części 
poważnej opinii francuskiej — z jednej strony za 
oznakę na wskróś pokojową, z drugiej zaś strony 
dla Austryi nie może posłużyć za fakt pociesza­
jący. Trwałość naprężenia między Francyą a Niem­
cami, tudzież, jeśli nie sojusz, to umizgi Francyi 
do Rosyi, stanowią najsilniejszą rękojmię dla obro­
ny interesów Austryi na Wschodzie przeciw Rosyi. 
Rzekliśmy, że i usposobienie cara jest pokojowe 
w wysokim stopniu. Utrzymują dalej, że pomimo 
niewątpliwych prądów panslawistycznych i wojen­
nych w Rosyi, niemasz tamże żadnej, tak wybit­
nej osobistości, któraby posiadała tak wielki wpływ 
na cara, aby go popchnąć do wojny, lub kroku 
rozpaczliwego. Może się kiedyś podobna osobistość 
wyłoni, ale dziś jej nie ma. Także i prasa rosyj­
ska nie ma tego znaczenia, jakie jej tu i owdzie 
przypisują. Hasłem decydujących kół w Rosyi, 
z carem na czele, jest wyczekiwanie chwili odpo­
wiedniej do obrachunku, liczą tam na p o p r a w ę  
sytuacyi międzynarodowej dla Rosyi, na wzrost 
słowiańskich żywiołów w Austryi, na osłabienie, 
jeśli nie na upadek sojuszu Austryi z Niemcami. 
Zapewniają, że w Petersburgu więcej niż kiedy­
kolwiek zajmują się wewnętrzną polityką austry- 
acką, łudząc się przesadnemi wyobrażeniami o 
trudnościach chwilowych, z jakiemi p. Tisza i hr. 
Taaffe mają do czynienia, w przekonaniu, że po­
dobne trudności w Rosyi, nie obarczonej konsty­
tucyjnym aparatem, powstać nie mogą. Porozu­
mienie atoli między Austryą a Rosyą uważają za 
wykluczone, Austrya chyba musiałaby poprzednio 
zrzec się całej dotychczasowej polityki zagranicz­
nej i wewnętrznej. Z polityką —• z tern zdaniem 
można się często spotkać w Petersburgu — opie­
rającą się głównie na Węgrach i Polakach, Rosya 
nigdy się nie pogodzi. Że się w tej mierze nie 
mylę, dowodzi treść rozmowy między p. Tiszą 
a dziennikarzem. Naczelnik rządu węgierskiego 
rzekł, że Austrya — gdyby nawet była na siebie 
samą skazaną — musiałaby trzymać się dotych­
czasowej polityki w sprawie bułgarskiej, ba do­
dał, iż nie wątpi, że Niemcy na rozdrożu w spra­
wie bułgarskiej a zerwaniu związku z Austryą 
wahać się nie będą.

Prowizoryum w polityce zagranicznej może 
przetrwać in infinitum. Tak samo można mówić 
o zapewnieniu pokoju na lat dwa, trzy i więcej, 
jak na rok jeden. Niema bowiem chwilowo żad­
nej sprawy, żadnego punktu groźnego, o który 
zahaczyćby się dały obecnie obawy wojenne. 
Tak samo atoli lada wypadek dziś nieprzewidzia­
ny lub nieobliczony w Bułgaryi lub w Serbii mo­
że zniszczyć karcianą budowę, na jakiej się opie­
ra pokój europejski. Nie należy nigdy z oka spu­
ścić dwóch faktów, że Rosya nie przestała i nie 
przestanie nurtować i agitować na Wschodzie pół- 
arzędowo, może jeszcze więcej niż dotąd, bo pod 
wygodną maską urzędowej lojalności, tudzież, że 
uzbrojenia nie ustały i nie ustaną. Pięknem wy­
daje się na pozór powiedzenie cara, iż chce za­
pomnieć o Bułgaryi, byleby jej Austrya nie przy­
pominała, skoro Bułgaryi już z karty europejskiej 
wykreślić nie można, skoro ona żyje i rozwija się 
wbrew intencyom rosyjskim. Również nie należy 
napominać, że wojska rosyjskie i austryackie sto­
ją  ciągle na granicy, prawda, że d, la longue jest 
to rzeczą trudną do wytrzymania, bo grozi — 
szczególnie wojskom rosyjskim wybuch chorób. 
Do cofnięcia zaś wojsk z granicy jeszcze dale­
ko. Wszak jeszcze przed kilkoma laty car zapy­
tany przez zmarłego cesarza Wilhelma I-go, czemu 
gromadzi wojska w Królestwie Polskiem, oświad­
czył we właściwy sobie sposób lakoniczny; „Par- 
ceque je les prefere y  avoir.u Za prawdziwość 
tych słów ręczyć możemy.

Nie ulega wątpliwości, że o d p r ę ż e n i e  sytu­
acyi, które oby się niezamieniło wjej  z a b a g n i e -  
n i e ,  ma dwa niebezpieczeństwa dla Austryi. Bo 
o ile wczoraj było a dziś jeszcze jest pewnem dla 
Austryi, nikt wiedzieć nie jest w stanie, co jutro 
może przynieść. Ale na to niema rady. Austrya 
niema powodu, a gdyby go miała, nie posiada 
możności wyprzedzić sytuacyi, bo jest związaną 
sojuszem z Niemcami, i musi dbać na casus foe­
deris. Austrya, chcąc wyprzedzić sytuacyę, musia­
łaby puścić się na tę próbę niebezpieczną na wła­
sną rękę i odpowiedzialność.

Parę słów powiemy o sytuacyi wewnętrznej. 
Do ostatniego naszego artykułu w przeszłym ty­
godniu niemamy nic do dodania. Sądząc z wszel 
kich oznak i wiadomości, jakie nas dochodzą, 
możemy powiedzieć, że konferencya mężów zau­
fania prawicy nieźle wypadła, bo nie stanęły ża­
dne uchwały, mogące utrudnić byt gabinetu w naj­
bliższym czasie. To najważniejsze. Szczegóły są 
dość obojętne. Przy obopólnej dobrej chęci pra­
wicy i rządu znajdzie się modus vivendi. Czy 
i kiedy hr. Taffe odpowie na interpelaeyę p. Ple- 
nera, niewierny, ale wniesienie tej interpelacyi, 
którą organ ks. Bismarcka zowie umiarkowaną, 
zwłaszcza niewykluczona konsekwencya, o której 
nie wspomina interpelacya opozycyi, powinny pra­
wicę przekonać, z jakiemi trudnościami hr. Taaffe 
ma do walczenia. Przestrzegamy, aby głosów pół- 
urzędowej prasy w Berlinie nie lekceważyć, nie 
ze względu na wewnętrzną politykę, do której 
mięszać się Niemcy niemają i nie roszczą sobie 
prawa, ale ze względu na wpływy na politykę 
zagraniczną, które już dostrzedz się dają. Na 
szczęście gabinet hr. Taaffego może z pewną dumą 
wskazać na dobre i zdrowe położenie finansowe.

Ostatnie expose ministra skarbu p. Dunajewskie­
go wywołało powszechne uznanie i zadowolenie. 
Niechaj Nowa Presse się sili jak chce, aby osła­
bić wrażenie, artykuły jej nawet u opozycyi nie 
znajdnją wiary. Słyszeliśmy z ust finansisty, na­
leżącego do obozu opozycyjnego, zdanie, że p. 
Dunajewski w oczach ludzi fachowych, przyjaciół 
i przeciwników, uchodzi za najlepszego ministra 
skarbu, jakiego Austrya miała od roku 1848, 
albowiem udało mu się, pomimo ogromu wydat­
ków na wojsko, koleje itp. produkcyjne cele — 
przywrócić równowagę w budżecie państwowym, 
prawda za pomocą nowych podatków, ale tylko 
on zdołał przeprowadzić, bo i jego poprzednicy 
marzyli o tem, lecz nie potrafili projektów urze­
czywistnić. P. Dunajewski, dzięki swej energii, 
znajomości rzeczy i wymowie zajął stanowisko 
niepoślednie w Austryi, tak, iż opozycya nietylko 
w Izbie go bierze bardzo seryo, ale, za kulisami 
wprawdzie, chętnie mu oddaje sprawiedliwość.

KORESPONDENCYA „CZASU“ .
Z pod wschodnich Karpat.

(Słówko po sejmie).
„Chociaż to życie idzie po grudzie, Jak mi Bóg 

miły nie źli są ludzie" napisał niegdyś Pol; w ży­
ciu prywatnem towarzyskiem, można się tą ma­
ksymą zadowolnić, czy w życiu publicznem? wąt­
pię, nawet śmiało twierdzę, że nie. Rzeczpospolita 
nasza w przeszłości to właśnie obraz społeczeń­
stwa złożonego z „nie złych" ludzi; złych w isto­
cie było mało, ale dobrych w znaczeniu silnem, 
męzkiem, obywatelskiem — bodaj jeszcze mniej. 
Kiedy się czyta dzisiaj owe błagalne listy wo­
dzów naszych z pola bitew pisane do królów o 
posiłki dla wyzyskania zwycięztw, nadludzką od- 
wsgą i poświęceniem odniesionych, od których 
czasem zależy utrzymanie takich prowincyj jak 
Ukraina, a te posiłki nie nadchodzą, bo „nie żli 
ludzie" nie chcą ich dać królowi podejrzanemu o 
absolutum dominium , a inpi dla tego, że im do­
brze i ciepło siedzieć w swoich dworach, o wtedy 
nietylko smutne, ale i gorzkie refleksye cisną się 
do głowy i serca.

A czy dziś lepiej? nie chciałbym pesymisty­
cznie powiedzieć nie; ale doświadczenia zebrane 
na ostatnim sejmie, nie robią wrażenia iżby le­
piej było.

Na jakiemkolwiek kto stoi stanowisku, jeżeli 
jest w głębi uczuć swoich i przekonań Polakiem, 
jeżeli pragnie lepszej przyszłości i wierzy w nią, 
przyznać musi, że przy ostatnich wyborach do 
sejmu naszego zaszły rzeczy sprawie narodowej 
szkodliwe; boć przecie trudno narodowi tego skła­
du społecznege co nasz i w jego politycznem po­
łożeniu, narodowi temu większą krzywdę wyrzą­
dzić, jak burzyć włościanina przeciw dworowi, a 
miastom i miasteczkom przedstawiać, że one mają 
inne jakieś odrębne interesa, chyba że się wierzy 
i wyznaje — że jest: narodowość chłopska, naro­
dowość miejska i narodowość szlachecka, a ta 
wielka wspólna ojczyzna, dla której tyle krwi się 
przelało, dla której szło się w Sybir, dla której 
nieraz miara poświęcenia przekraczała skalę roz­
wagi, że ta już znikła i jest tylko archeologiczną 
pamiątką.

Doktryna może czasem zaprowadzić na bez­
droża, obym się mylił, ale zdaje mi się, że te 
objawy, o których wyżej wspomniałem, były pier­
wszym wyraźnym dowodem, że niektórzy na to 
bezdroże wchodzą.

Zdawałoby się, że wszyscy trzeźwo i prawdzi­
wie narodowy interes pojmujący, zdanie to po­
dzielać powinni, a jednak z dyskusyj po za Izbą 
sejmową prowadzonych, niepodobna było przyjść 
do tego przekonania; przeciwnie, dawały się sły­
szeć głosy, że to tylko gorączka wyborcza, że to 
objaw przemijający, że to symptom mało znaczący; 
oto jest według mnie zdanie „nie złych ludzi" — 
a to robimy tak, jak struś prześladowany chowa­
jący głowę pod skrzydło.

Zdawałoby się, że nadeszły czasy, w których 
Krasińskiego wielkie słowo: „Jeden tylko jeden 
cud" charakteryzuje wstecznika. Obyśmy zacofań­
ców pojmujących to słowo w całej jego potędze, 
mieli jak najwięcej, a dodam, czemuż nie mie­
liśmy wcześniej!

Wadą naszą powiedziałbym narodową jest po­
dejrzliwość, i często spotyka się tę wadę tam, 
gdzieby jej się spodziewać nie można, nie po­
winno nawet, a jednak ona jest, jest gdzieś na 
dnie serca, chowa się tam jak gad podły, na świa­
tło dzienne wychodzić nie lubiący. Nieszczęśliwy 
podział naszego kraju, który zawsze hołdował pa- 
tryotyzmowi prowineyonalnemu, zakaził krew na­
szą spotęgowaniem tego błędu, i smutno wyznać, 
ale bodaj czy ta wada nie jest jedną z przyczyn 
zastoju naszego życia publicznego; jakiś rodzaj 
zazdrości, czy zawiści do zachodnich powiatów; 
o co ? zdaje mi się, że na prawdę „nie źli ludzie" 
nie wiedzą. Zdarzyło mi się nieraz u nas na 
wschodzie w poufnych pogadankach słyszeć, że 
ci zachodni dążą do władzy, zdobywają i zajmują 
najwybitniejsze stanowiska w rządzie, nauce itd. 
itd., ależ szanowni koledzy i sąsiedzi czyż nie wszy­
stkim po równo otwarte pole? a więc stawajmy 
z niemi do zawodu, wszak to wyścig najszlache­
tniejszy, zostawmy ich za sobą — kto wie czy 
ich to zmartwi? a jeżeli się nie dadzą, to dali 
Bóg nie ich wina. Myślący człowiek musi prze­
cież badać, co tych dziwnych drażliwości powo­

dem, któż odgadnie? gdyhy się znalazła odpo­
wiedź, znalazłby się kamień filozoficzny, rozwią­
zać tę zagadkę może w każdym z nas tylko ści­
sły obrachunek sumienia; to jednak pewne, że 
do dziś dnia u nas na wschodzie, strach zabo­
bonny przed Stańczykiem sprzymierzonym z prak­
tykami Twardowskiego na Krzemionkach, ale 
przy tem z Jezuitami i klerykałami całego świata, 
straeh pokrewny owej bojaźni górala ze sztuki 
Bogusławskiego, że ten strach, że ten zabobon 
do dziś dnia na wschodzie żyje i krzywi się. 
W ogóle u nas na wschodzie czyta się mało, 
zwłaszcza za mało poważnych książek. Gdyby 
się czytało coś więcej prócz dzienników, gdyby 
się studyowało poważną literaturę, gdyby ją  się 
studyowało na to, aby raz tego strasznego Stań­
czyka zbadać, zdemaskować, toby się te przeko­
nania zmieniły, te bojażnie ustąpiły, a choćby zo­
stały różnice zapatrywań wynikające z właściwo­
ści tej tu części kraju, znikłoby to co jest tylko 
zabobonem w nas, a złą wiarą u innych.

Boleśnie jest patrzeć, jak ci „nie źli ludzie" czy 
z lewicy, czy bez barwy, czy z barwą bladą (to 
mi jedno), łączą się z członkami klubu ruskiego, 
a odniósłszy mniemane zwycięztwo nad tak zwa­
ną „partyą rządową," cieszą się i tryumfują; czy 
to patryotycznie ? niech im sumienie odpowie.

Andrzej Potocki, obożny koronny w roku 1659, 
pisze z Ukrainy do króla o kozakach: „Prawda, 
że u nich to jest najwyższy rozum stanu, żeby 
nie być ani pod W. Król. Mością, ani pod carem; 
spodziewają się oni tego dokazać, zwodząc i stra­
sząc W. Królewską Mość carem, a cara W. Król. 
Mością."

Wprawdzie dziś W. kr. Mości straszyć już nie 
mogą, bo jej niema, ale za to straszą nas i straszą 
rząd, jakoby wobec rzekomego prześladowania 
nie mogli utrzymać na wodzy lojalności ludu wiej­
skiego. Chłop ruski mówi: „Dobre duryty koły 
prystupaje", ale i my im na to odpowiemy także 
chłopakiem przysłowiem: „Ne zdurysz aptćkara 
szaidwaserom* i doprawdy całe to prewodyrstwo 
mniemanych „zastupnyków" ludu ruskiego to jest 
jedna smutna fałszywa gra; kto jej winien? bez­
sprzecznie dawny z 48 roku rząd w pierwszym 
rzędzie, a w drugim rzędzie nasza naiwność, na­
sza dobroduszność, może i nasza politykomania. 
My mieszkańcy wschodu, którzy codziennie z lu­
dem tym się stykamy, wiemy, że prosty rozum, że 
uczciwość ludu tego czasem może ulegnie pod na­
ciskiem agitacyi tych panów, ale daleką jest od 
nienawiści do nas i od przekonania, jakoby go 
kto uciskał lub prześladował. I tu przyznać trzeba 
że i my na wschodzie dojrzeliśmy i postąpili od 
lat trzydziestu wiele, że stosunki dworu z gminą 
są lepsze jak  były temu lat 25, dzięki poczuciu 
obowiązków obywatelskich w nas samych i po­
święceniu żon naszych, które spieszą do chaty 
z pomocą tam, gdzie trzeba i miłością bliźniego 
wytrwałą a niezłomną budują drogi i mosty przez 
przepaście, jakie rok 48 i wrogowie nasi między 
tym ludem a dworem stworzyli i stworzyć pra­
gną. Świetnie rzekł dostojny prezes Koła polskie­
go: „Księże pośle twoją rzeczą miłość chrześci­
jańska, twoim obowiązkiem prostować krzywe 
drogi, jeśli są — i jeżeli masz sumienie kapłana" 
a ksiądz poseł milczał na to jak grób, bo taką jest 
siła prawdy bezwzględnej. Ale niech wolno będzie 
zapytać, czy z tymi, do których prezes Koła pol­
skiego tak się odezwał, godzi się wiązać i łączyć 
przeciw posłom choćby najbardziej różniącym się 
w zapatrywaniach? Kiedy poseł Bobrzyński, jene- 
ralny sprawozdawca budżetu, z trybuny, w imie­
niu swego kółka, dał dosadną odprawę frakcyi 
ruskiej, która zarzuciła prawej stronie Izby, że 
jest Rusinom najbardziej wrogą, a w odpowiedzi 
na to poseł Romańczuk rzekł, że jego zarzut nie 
odnosi się do kółka posłów z Krakowa, chyba że 
oni sami czują się poplecznikami bezwzględnymi 
rządu — ironiczny śmiech i złośliwe potakiwania 
wtórowały słowom p. Romańczuka z ust „nie złych 
ludzi" i lewicy. Doprawdy powinszować tym pa­
nom towarzystwa; — może przedostatnia sesya, 
może głos posła Korola i wszystkie te jadowite 
głosy jakby wylęgłe z rozkładu trupów hajdama­
ckich wężowe sykania, może wytrzeźwią te ideal 
ne głowy, może obudzą w tym razie drzemiące 
sumienie.

Powiadają niektórzy, że sumienie polityczne jest 
elastyczniejsze od zwykłego, a ja  na to powiem, 
że moralność nie da się naciągać, ona jest i bę­
dzie, wszędzie i zawsze jedną i niewzruszoną.

Ale „jak mi Bóg miły nie żli są ludzie" i bo­
daj czy to nie nasza anemia; gdyby znalazł się 
ktoś, coby jakąś iskrą elektryczną wstrząsnąć 
potrafił społeczność naszą, któryby jakimś ogniem 
zapalić zdołał serca nasze tak , abyśmy przy tym 
ogniu dojrzeć i mieć ciągle przed oczyma mogli 
całą szeroką przestrzeń spustoszonych ziem na­
szych, całą mroźną białość stepów Sybiru, całą 
niedolę i męczeństwo unity chełmskiego, a przy 
tem słyszeć mogli szwargot kolonisty niemieckie­
go w kolebce Piastów — Wielkopolsce, ha, mo- 
żeby się w nas zbudziło to życie, ta energia, 
która z niczego stwarza szeregi niezwyciężone; 
możeby ten obraz straszny osłabił drobne zawiści 
i niechęci. Tak jak  dziś jest, tego ognia nie wi­
dać, nie czuć i ta, o której Mickiewicz powiedział, 
że jest: „Jak zdrowie" coraz dalej od nas ucieka.

Ale „nie źli są ludzie, a życie idzie po grudzie".

Rada państwa.
W uzupełnieniu telegraficznego sprawozdania 

dodać należy, iż na wczoraj szem posiedzeniu Izby 
poselskiej uznano bez dyskusyi wybór dep. Ma- 
c h a l s k i e g o  za ważny. Referentem był deput. 
Lupul.

Dep. F a n d e r l i k  zdaje sprawę o przedłożeniu 
rządowem, upoważniającem ministra sprawiedli­
wości do wydania w drodze administracyjnej ta­
ryfy za te czynności adwokatów (wzgl. notaryu- 
szów) i ich kancelaryj w postępowaniu sądowem, 
które z powodu łatwości i częstego powtarzania 
się, przeciętnie mogą być ocenione. Ustawę przy- 
' to w 2 i 3 czytaniu.

Następuje z kolei sprawozdanie o przedłożeniu 
rządowem względem wydania ordynacyi marynar­
skiej dla austryackiej marynarki handlowej. W dys­
kusyi jeneralnej przemawiali przedewszystkiem o- 
baj referenci: bar. Nadherny w imieniu większości, 
a dep. Aug. Weeber w imieniu mniejszości komi- 
syi. Główna różnica obu wniosków polega w tem, 
iż większość przestępstwa i zbrodnie chce wcią­
gnąć do ordynacyi marynarskiej, podczas gdy 
mniejszość pragnie, aby takowe w osobnej noweli 
do ustawy karnej traktowane były. Na przemó­
wieniu referentów przerwano dalsze obrady nad 
tym przedmiotem.

Dep. hr. C o r o n i n i i tow. wnoszą wydanie no­
weli do taryfy cłowej, a dep. V a s z a t y  zmianę 
ustawy prasowej.

Deput. L u z z a t o  i tow. interpelują ministra 
handlu o zarządzenia na rzecz przemysłu cukro­
wniczego.

Dep. K a i s e r  i tow. interpelują ministra han­
dlu o wybudowanie kolei lokalnych, do których 
kolej północna jest obowiązaną.

Dep. V e r g a n i  i tow. interpelują prezesa mi­
nistrów o polepszenie pensyj wdów i sierot po u- 
rzędnikach.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się we 
wtorek.

Z szeregu projektów rządowych, wniesionych 
do Izby poselskiej, ma dla Galicyi przedewszyst­
kiem interes u s t a w a  o s p o s o b i e  z u ż y t k o ­
w a n i a  s u m ,  k t ó r e  d o s t a n ą  s i ę  s k a r b o w i  
p a ń s t w a  z g a l i c y j s k i e g o  f u n d u s z u  pro-  
p i n a c y j n e g o ,  tytułem wynagrodzenia za prawo 
propinacyjne, przywiązane do nieruchomej własno­
ści skarbowej w Galicyi.

Prawa te , w 244 miejscowościach, wykonywał 
rząd dotychczas niemal bez wyjątku sposobem wy­
dzierżawienia, a czynsz dzierżawny stanowił bar­
dzo znaczną część całej sumy dochodów z gali­
cyjskich dóbr skarbowych. Obecnie czynsz ten wy­
nosi przeszło 165,000 złr.

Wskutek tegorocznej ustawy krajowej przecho­
dzą prawa propinacyjne na k ra j, a to za wyna­
grodzeniem wynoszącem pomnożony przez 17ya 
czysty dochód roczny z propinacyi . Wedle usta­
wy krajowej o zniesieniu propinacyi z r. 1875 war­
tość skarbowych praw propinacyjnych obliczona 
jest na 87,247 złr. 32 centów rocznie, czyli pra­
wie tylko na połowę dochodu teraźniejszego. Z te­
go wynikałaby suma wynagrodzenia 1,526,828 
złr. Ale tegoroczna ustawa krajowa dopuszcza re- 
klamacye przeciw takiemu obliczeniu czystego do­
chodu, a rząd skorzystawszy z prawa reklamacyi, 
spodziewa się, że wynagrodzenie podniesie się do 
sumy między 1,800,000 a 1,900,000 złr., która 
prawdopodobnie już w styczniu roku przyszłego 
dostanie się do wypłaty w obligacyach galicyj­
skiego funduszu propinacyjnego.

Zachodzi tedy pytanie: Jak użyć tych obliga- 
cyj? Rząd odpowiada jak następuje:

Ze względu na to, że nieruchome mienie skar­
bowe w Galicyi, którego część znaczną prawo 
propinacyjne stanowi, wskutek wykupna propina­
cyi bardzo będzie uszczuplone, wydaje się rzeczą 
właściwą użyć owego wynagrodzenia na powięk­
szenie nieruchomege mienia skarbowego w Gali­
cyi w inny sposób, a mianowicie przez zakupno 
nieruchomości, szczególniej lasów, aby dochodami 
z nich zastąpić, choćby tylko w części, ubytek 
w ogólnych dochodach z dóbr skarbowych.

Za nabywaniem lasów — powiada rząd — a to 
głównie w okolicach karpackich, przemawiają 
także względy ekonomiczne, gdyż utrzymanie, pie­
lęgnowanie, racyonalne zagospodarowanie lasów 
w Karpatach galicyjskich, jest rzeczą wielkiej 
wagi, państwo zaś jako ich właściciel najlepiej 
przeprowadzić to potrafi.

Właściwie należałoby rozporządzenie kwotą o 
wego wynagrodzenia do ustawy finansowej na 
rok 1890. Ponieważ wszakże, jak się wspomniało, 
kwota rzeczona dostanie się do wypłaty prawdo­
podobnie już w styczniu, a budżet do tej pory 
uchwalony jeszcze nie będzie, przeto rząd wnosi 
niniejszy projekt specyalnej ustawy.

Już na wtorkowem posiedzeniu Izby wniósł rząd 
p r o j e k t  u s t a w y  o r e f o r m i e  myt ,  wktórym 
czyni zadość wskazówkom: żeby ustał podział na 
myta drogowe a mostowe; żeby myto na każdej 
stacyi było ile możności równe; żeby pobieranie 
myta nie działo się już sposobem dzierżawy kon 
kretalnej, lecz albo przez sameż władze skarbowe, 
albo sposobem dzierżawy pojedynczej.

Projekt znosi myta mostowe zupełnie, widząc 
w tem postulat sprawiedliwości. Most jest tylko 
ogniwem drogi, za której używanie już i tak o- 
płacane bywa myto. Dopóki zresztą przewozy na 
dalsze przestrzenie odbywały się gościńcami, ciężar 
myt mostowych mniej był dotkliwy i ponosiły go 
szersze sfery ludności. Dziś atoli, gdy przewozy 
odbywają się drogami żelaznemi, myto mostowe 
opłaca prawie już tylko sama ludność okoliczna.

Dochód skarbowy z myt mostowych wynosi 
mniej więcej pół tyle, co dochód z myt drogo­
wych (w roku 1885 myta drogowe dały 1,371,000 
złr., mostowe 658,000 złr.). Znosząc myta mosto­
we, rząd nie może jednak zrzec się dość znacznej 
kwoty dochodów i dlatego wynagradza ją  sobie 
tym sposobem, że dotychczasową normę myt dro­
gowych podwyższa o 50 pret., skutkiem czego 
myto od 8-kilometrowej przestrzeni gościńca ma 
odtąd wynosić: od sztuki bydła pociągowego w za­
przęgu 3 centy, od sztuki ciężkiego bydła gnane­
go 1V2 centa, od sztuki lekkiego bydła gnanego 
1 cent. Od bydła u wozów o kołach 15 centy­
metrów szerokich opłata ma wynosić tylko po­
łowę.

Podwyższenie normy mytniczej wydaje się rzą­
dowi usprawiedliwionem głównie wprawdzie znie­
sieniem myt mostowych, ale nadto i tą okoliczno­
ścią, że od r. 1858, w którym normy dotychcza­
sowe zaprowadzono, znacznie podrożały materyały 
do budowli i konserwacyi dróg, a myta, nawet 
razem z mostowem, nie pokrywają ani w połowie 
wydatków skarbowych na budowle drogowe.

Zresztą mimo podwyższenia norm mytniczych 
rząd przewiduje ubytek w dochodach skarbowych; 
albowiem projekt znosi pobieranie na rzecz skar­
bu państwa rogatkowego czyli brukowego w tych 
głównych miastach, w których wedle dekretu ka­
mery z r. 1821 dotychczas pobierane bywa, choć 
ulice ich nie należą do skarbu.

Stacye mytnicze mają być urządzone co 8 lub 
co 16 kilometrów; od przestrzeni 16-kilometrowej 
opłata będzie podwójna. Takiem urządzeniem usu­
nie się w bardzo znacznej mierze nierówność w po­
noszeniu ciężaru mytniczego.

Co się tyczy sposobu pobierania myta, rząd za­
powiada w motywach projektu jak największe 
ograniczenie dzierżaw konkretalnych, a zaprowa­
dzenie dzierżaw pojedynczych, aby interesowane 
gminy lub interesowani rolnicy i przemysłowcy 
sami mogli brać swoją stacyę mytniczą w dzier­
żawę.

Pomijamy rozdział projektu, tyczący się myt 
wodnych; tych bowiem w Galicyi niema.

Ustawa ma wejść w życie w rok po ogło­
szeniu.

K o m i s y a  w o j s k o w a  Izby dep. zebrała się 
zed wczoraj celem wzięcia pod obrady u s t a w y  

o k o n t y n g e n s i e  r e k r u t a .

Najpierw dep. P r o m b e r  powołując się na 
przyjęte przez obie Izby Rady państwa rezolueye, 
interpelował ministra obrony krajowej w sprawie 
wniesienia projektu ustawy, wedle której ustawa
0 zaopatrzeniu wdów i sierót po wojskowych 
miałaby działać wstecz odnośnie do tych wdów
1 sierót, na które nie rozciąga się nowa ustawa 
pensyjna.

Minister hr. W e l s e r s h e i m b  oświadczył, iż 
rząd zdecydował się na przedłożenie takiej usta­
wy i ma nadzieję, że skoro nastąpi w tej mierze 
potrzebne porozumienie z rządem węgierskim, bę­
dzie mógł wnieść bezzwłocznie do Rady państwa 
odnośny projekt.

Następnie przeszła komisya do obrad nad przed 
łożeniem rządowem o kontyngensie rekruta na r. 
1889 i przyjęła je jednogłośnie bez zmiany wy­
bierając refentem dep. Popowskiego.

W końcu dep. Promber interpelował ministra 
obrony krajowej o ostatnie wyniki poborowe w po­
jedynczych krajach koronnych.

Minister dał obszerne cyfrowe wyjaśnienie, 
oświadczając, iż wynik okazał się w ogóle zada­
walającym, chociaż tego roku odpadła cała jedna 
klasa wieku. Najlepsze rezultaty wykazały Cze­
chy, Dalmacya i Galicya, zwłaszcza zachodnia 
Galicya, która dała nadwyżkę. Minister skorzystał 
z tej sposobności, aby wyjaśnić obszernie, jak 
to Rząd stara się, aby uczynić zadość życzeniom, 
wyrażonym podczas obrad nad nową ustawą woj­
skową w kilku rezolucyach i wspomniał między 
innymi, iż co się tyczy słuchaczów uniwersytetu, 
to termina egzaminacyjne zostały ustanowione 
przed 1 października, t. j. przed terminem rozpo­
częcia służby wojskowej, dalej, że władzom dru­
giej instancyi dano możność przedsiębrania asen­
terunku także w pojedynczych powiatach sądo­
wych, i że wreszcie ci, którzy ukończyli zakłady 
rolnicze, mają być uwzględnieni, gdyby było mo- 
żliwem wcześniejsze urlopowanie.

W sprawie wychodźtwa
otrzymujemy do zamieszczenia następującą odezwę:

Drugi zjazd prawników i ekonomistów polskich, 
mając sobie przedstawiony referat Dra Stanisława 
Kłobukowskiego, dotyczący wychodźctwa Polaków, 
na posiedzeniu d. 14 września 1889 r. odbytem 
we Lwowie, uchwalił dla zbadania sprawy wy­
chodźctwa wybrać osobną komisyę. Podpisana ko­
misya wywięzując się z poruczonego jej zadania, 
postanowiła poznać, o ile można szczegółowo sto­
sunki wychodźctwa, kraje, do których wychodźcy 
zdążają, powody i inne warunki, wśród których 
odbywa się u nas ten ruch emigracyjny. Wychod:':- 
ctwo w niektórych okolicach kraju doszło ju t do 
znacznych rozmiarów, sprawa więc dotyczy wa­
żnych i doniosłych interesów ludu naszego, tem 
więcej, że do wychodźctwa wciągamy wszelkie 
stałe przemiany miejsca pobytu tak wewnętrzne 
jak i zewnętrzne i zamorskie. Emigracya stanowi 
dziś jedno z żywotnych zagadnień życia szczegól­
niej mniej zamożnych warstw ludności, a względy 
ekonomiczne i etnograficzne czynią niezbędnem 
dokładne jej zbadanie. Powodowana temi okoli­
cznościami i mając na uwadze uchwałę drugiego 
zjazdu prawników i ekonomistów polskich — ko­
misya umyśliła zwrócić się do ludzi dobrej woli 
i znających stosunki ludu i uprasza wszystkich, 
którzy posiadają znajomość rzeczy, aby zechcieli 
jej dostarczyć szczegółów dotyczących wychodź - 
ctwa naszej ludności.

Do ułożenia odpowiedzi służyć mają załączone 
pytania, wskazujące główne dane, na jakich ze­
braniu głównie zależy. W ten sposób zebrany ma- 
teryał postara się komisya opracować i przedsta­
wi go 3 mu zjazdowi.

Odpowiedzi uprasza się nadsyłać pospiesznie o 
ile możności przed dniem 1 kwietnia 1889 r. pod 
adresem: Dr J ó z e f  K l e c z y ń s k i ,  p r o f e s o r  
U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  w K r a ­
k owi e .

Redakcje N iw y, Tygodnika Illustrowanego 
w Warszawie i Kuryera Poznańskiego podjęły się 
pośrednictwa w przesyłaniu odpowiedzi.

Kraków dnia 3 listopada 1889 r.
Józef Kleczyński. Stanisław KłobukowskL 

Józef Mączewski. Alfons Parczewski.
Stanisław Szczep anowski.

Pytania dotyczące wychodźtwa.
1) Czy w okolicy Panu znanej, powiecie, pa­

rafii, gminie (prosimy oznaczyć dokładnie granice 
na jakie odpowiedź rozciąga się) panuje tenden- 
cya wysiedlania się? a to: a) bądź na wschód 
własnej prowincji? w okolice? — b) bądź na za­
chód? — c) bądź do innych krajów europejskich 
i jakich w okolice? — d) bądź za morze i mia­
nowicie: — do Ameryki północnej, do krajów? 
stanów? — do Ameryki południowej do krajów? — 
do innych części świata, do jakich okolic ? — Qzy. 
oprócz wysiedlania się, zdarza się, peryodyezne 
szukanie zarobku na dłuższy czas w oddalonej 
okolicy w kraju? — po za krajem zamieszkania, 
w miejscu lub okolicy?

2) Jakie są rozmiary emigracyi w każdym z tych 
kierunków, mianowicie jaka mniej więcej liczba 
osób rocznie emigruje? — Kiedy emigracya za­
częła się w stronie o której mowa? — Czy wy- 
chodżtwo wzrasta czy zmniejsza się w ostatnich 
10 latach? — w jakim rozmiarze? — Czemu na­
leży przypisać zmiany w liczbie wychodźców?—: 
O ile można, należy wychodźców rozróżnić: we­
dług wyznania — rodzaju zajęcia — wykształce­
nia— stanu: wolni, żonaci, dzietni, bezdzietni? — 
oraz podać, czy wychodźcy zabierają ze sobą ro­
dzinę, czy ją  pozostawiają na miejscu?

3) Czy wychodzą ludzie zamożni: gospodarze, 
rzemieślnicy, kupcy, czy też biedni: chałupnicy, 
komornicy, czeladnicy, wyrobnicy? — Jaką prze­
ciętną kwotę pieniężną zwykli zabierać ze sobą, 
wychodźcy ? —

4) Jakie są przyczyny wychodźtwa? — np. 
niepowodzenia materyalne — niedostateczny zaro­
bek — nadzieja polepszenia losu — niezaspoko- 
jenie potrzeb moralnych — listy emigrantów.

5) Czy wychodźcy przeważnie nie troszczą się 
o los osób pozostałych w kraju, czy też zachowu­
ją  z niemi stosunki ? Czy biorą pieniądze od kre­
wnych z kraju, czy może przesyłają tymże część 
swego zarobku? — czy te przesyłki są znaczne? —

6) Czy wychodźcy zachęcają swoich bliskich 
do emigracyi, czy od niej zrażają? —

7) Czy istnieją jawne lub tajemne agitacje 
zachęcające do emigracyi, biura miejscowe lub 
ajentury zagraniczne? —

8) Czy wychodźcy opuszczając miejsce pobyt



C Z A S  i  N ie d z ie l i  8 G r u d n ia  1889.

sprzedają posiadaną ziemię? komu? i czy niema strasznej niewoli przez parę miesięcy, zaprzyjaźnił 
przytem jakich specyalnych warunków? — się on z całą rodziną, a szczególniej zwrócił oczy

yj Czy wychodźcy emigrują z zamiarem nie na dziewiętnastoletnią śliczną córkę państwa domu, 
więcej do kraju, czy też raczej z za- i Anielę. Niestety dziewczyna zmarła wskutek dyftery- 

miarem powrotu i  — Czy wracający zwykli po- tis przed zawarciem pokoju, młody oficer zatem wy. 
wracać z piemądzmi, czy też w biedzie i jeśli jechał z powrotem do Francyi pełen żalu i rozpaczy 
przywożą zarobek, w jakim on zostaje stosunku Z początku pisywał do Królewca dość często, wyra- 
do kwot wywiezionych z kraju przy emigrowa- żając swoje uwielbienie dla zmarłej, po paru jednak 
mu f — Czy wracający z emigracyi wchodzą latach listy się urwały i wszelki słuch o młodym ofi

CZ2ją Si§ W ,krajU r rZ6 Zaginął' D°pier0 0becna przesyłka PrzyP°mnia-1 nie amatorskie dla członków. Odegrane zostaną: Teatr
' “ “T  n &> ?  Z Ysp0mnianej rodzinie dawneS° znajomego. I amatorski,  komedya w jednym akcie M. Bałuckiegoczy zachodzi różnica w ich życiu, sposobie bytu, j Awansował właśnie na pułkownika i ożenił się bar " ’ •

gospodarowaniu, zapatrywaniach? — dzo bogato, a co dziwniejsza, znalazł sobie żonę ró-
W)  W jaki sposób pragnący emigrować przy- wnież z imieniem Adela. Przesyłka zawierała koszto-

chodzą do wyboru miejsca osiedlenia? — W ja- wne upominki dla całej rodziny, a dołączony do niej
ki sposób doprowadzają swój zamiar do skutku, list wyrażał raz jeszcze wdzięczność za łaskawe wzgle
mianowicie jakie obierają drogi emigracyi i czy idy w roku 1870 — 71
jej używają pomocy? |  _  Pastuch filozofem. Pewien

j Zachodnich, pozostający od
pasterz w Prusach] 

dłuższego czasu w obo-

W skład wydziału wchodzą pp.: hr. Andrzej Za-1 
moyski, prezes; Dr Adam Doboszyński, zastępca pre­
zesa ; Dr Józef Muczkowski, sekretarz; Wład. Grabów-1 
ski, gospodarz; Henryk Dembiński; bar. Zdzisław 
Heydl; Władysław Kaczmarski; Dr Kazimierz Kirch- 
mayer; Dr Michał Koy; Michał Łuszczkiewicz; Dr 
Tadeusz Baczyński i Stanisław Stępiński.

—  W Stowaryszeniu drukarzy krakowskich „Ogni-1 
sko" odbędzie się w niedzielę (8 b. m.) przedstawie-

i Student na wędrówce, obrazek dramatyzcny w 2 
aktach H. Ziółka. Drugi akt rozpoczną oryginalne 
tańce „Kozak" i „Kołomyjka". Początek o godzinie 
7 wieczorem.

—  W „Zgodzie", Stowarzyszeniu rękodzielników 
krakowskich, odbędzie się jutro dla członków o godz.

Piwnice Grand Hotelu
w  S r u f e a w l ®  

sp rzeda ją  W in a  B o r d e a u x  c z e r w o n e j  
po cenie i

Panillae. . . . . 
Artisan de Listraa 
St. Ssisphe S. . .

7i butelki 
Bfc. 1*60 
9 2*25 
.  8*70

7, butelki 
—.90 
1*20 
1*46

Graves
Prelgnae

B o r d e a u x  b i a ł e :
. . . .  Xłr. 2*70 
 8*10

1*45
1*75

środkami leczenia chorób, a co jeszcze ważniejsza, 
ustrzeżenia się przed niemi, z warunkami zachowania 
się w czasie epidemii, najwłaściwszego urządzenia 
mieszkań i uregulowania życia dla zdrowia najodpo­
wiedniejszego; wreszcie sposoby rozpoznawania cho­
rób i dawanie doraźnej pomocy w wypadkach nagłych 
i t. d.

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli rzeczywistość od­
powie zapowiedzi, dzieło takie, przystępne szerszej 
publiczności, może nieobliczone oddać przysługi, a za­
pełni dający się oddawna czuć brak w naszem pi­
śmiennictwie. Z tego względu życzymy przedsięwzię­
ciu najlepszego powodzenia, ale życzymy też szcze­
rze, aby w wydawnictwie samem zwrócono większą 
uwrgę na polszczyznę, która w dołączonej do pro-

Dnia 6-go grudnia pochmurno term. od —4*0|spektu próbce nieco jest zaniedbaną, 
spadł wieczorem na —6*4 C. Barometr opada; o go-

7ej wieczorem wieczorek muzykalno-deklamacyjny ku dżinie 7-ej rano d. 7-go stan jego był 752*8 millim., 
uczczeniu 59-tej rocznicy powstania listopadowego, I term.  11*2 ~

— W niedzielę 
N. P. Maryi.

C. — Wiatr wschodni, 
d. 8-go grudnia: Niep. Poczęcia!

Pytania dla osadników polskich na obczyźnie.
11 Tin P n i a k i  a ■ • . . i u "«»««!««» mająiKu xaunsee, ocnrotera, i połączony z odczytem proź. Dra Aug. Sokc

licv ("stanie t  S1?**W Dajb?1Ższ.ej oko- odziedziczył z początkiem roku bieżącego 90,000 ma- z współudziałem p. E. Rygiera, art. dram .,..........
fii a-miniel? — gnbermi, prowincyi, para- rek. Mimo tak niespodziewanego bogactwa, pełnił on ru młodzieży handlowej. Część muzykalna pod kierun-

’y? . ,, . . | nadal swoje obowiązki aż do czasu wyjścia kontraktu kiem p. R. Wereszczyńskiego.
• ■ dawna wdanej okolicy osiedlają się służbowego („na św. Marcina") jak najsumienniej. — Zgromadzenie urzędników uaństwowwnh iak.

z Jakle^  Pochodzą kraju polskiego ? — I Dopiero teraz podziękował za służbę, oświadczając, I zapowiedziano, odbyło sie we środę 4 b m o godz RliCH IM1VSłOWV I BPtVStVCZIlV
S d  1  » ,eI“  tH l i a » i t.m i j ś h y ,  wiosiorsm .  2 5  I n u w l  u , , l i MUWJ  1 a n y s i y c z n y .
nemi narodZni i h S S  b b  1 In- « procentów. Stare .woje odcienie pa.ter.kie post.-1W poważnej liczbie zebrani nrnędnic, rdżnych katego
nemi narodami i z jakiemi? — kiedv istniał nai-lnowił powiesić na nowem mieszkaniu w miejscu ho l*'1— ,! —----- j --*--------  -j j -  - -■ . 5jakiemi? — kiedy istniał naj 
większy prąd osiedlania się w danej okolicy?

. ho-1 obrali przewodniczącym radcę sądu w y ż s z e g o S  I i  Akademii UmiejątnOŚCi. Dnia 8 listopada b. r.| 
A k • • C • . aorowem, aby mu przypominało dawniejsze jego ubó- ka, a prowadzącym pióro p. Szybalskiego sekretarza - ^  -B1§ ^  Przcwodnictwem Dra Estreichera po-

ezy ten prąd obecnmzwiększa się czyzmmejsza? Jstwo. Zyskał mnóstwo przyjaciół i doradców, lecz...[sądu krajowego. ’ I siedzenie wvdziahi filolofiicznniro m  tMmm w i
3) Gzem się ludność polska głównie zajmuje ? 

Ilu jest rolników właścicieli, wyrobników, rze­
mieślników, przemysłowców i w jakich zawodach, 
robotników w fabrykach, kopalniach, księży, le­
karzy, inżynierów, nauczycieli itd. — Stan moral­
ny i ekonomiczny osadników i robotników poi 
skich?

4) Jaką Polacy tam żyjący wyznają religię ?■— 
czy oprócz katolików są innego wyznania chrze 
ścijanskiego lub mojżeszowego osoby któreby się 
przyznawały do polskiej narodowości ?

5) Jaki obszar zajmują polskie osady i czy te 
osady są skupione lub rozrzucone ?

S p r a w y  s ą d o w e .

Matactwa emigracyjne.
W a d o w i c e  6 grudnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu porannem przesłu­
chiwano dalej świadków.

Świadek Franciszek S e i f e r t ,  zwrotniczy na 
stacyi Suchej o aresztowaniach wychodźców przez

odprawił ich z filozoficznym spokojem, mówiąc, żel 
[teraz sam sobie da radę.

siedzenie wydziału filologicznego, na którem p. Wł . . . .  . .    r -----
Na wsipnip mvłna»or. î „ m i • • , . | Łuszczkiewicz odczytał rozprawę p. t . : „Przyczynek do | zandarmeryę na tejże stacyi, zeznaje to samo, co

Stanisław G ó r s k i ,  b. por-

2B  m i a s t a  I  M r  a j  u .

i .. , ,  . .- - * » . , ,ku w Polsce" ” i Wchodzi świadek
| patrzenia wdów i sierót po urzędnikach państwowych Autor zbadaj pe liczb zabytk(5w architektury tyer w StróżacŁ*

"  * -  » . » i . j . c , .  »i..ow ioi. 4  J 2 ? S S 5. ?  * *

—  Prezydent m iasta Dr Szlachtowski wspólnie 
z posłem Drem Weiglem wyjeżdżają dziś w sprawach I poracye urzędnicze, 
miejskich do Lwowa, - — *— -- J • • - • ■

ZTa ----- • i J— I domowej wsi polskich na miejscu, a mianowicie cały , .  u*urłUor u S “ *e W8Ki wnosi, aby me od-
pnfnwlnft f n P°dj§tych f  kłeruaku ^  szereg domów mieszkalnych polskich dziedziców po biefaó P^ysięgi od świadka, z powodu, że jest

trzema przez I-sze ogólne Sto-1 siadłości 8ziecheckich. Na podstawie tych badań autor I po ejrz^ ay 0 zaJ“ iwanie się interesem emigracyj- 
ę ków w Wiedniu i różne inne kor-j Drzvszedj dn nrzekonania i™ lirami;....™ I aym. Obrona zgadza sie z wnioskiem. Tryhnnał

jguiowania tego 
j warzyszenie w  , J przyszedł do przekonania, "że typ drewnianego dworu I ny,m’ Obrona zgadza się z wnioskiem. Trybunał

W dyskusyi ogólnej nad tym j polskiego z ubiegłyCh wieków odznacza się brakiem uc^wala wmosek prokuratora.

Maryi
—  W sprawie wytkniętego przez naszego recen-1 potrzebę

uznając konieczną 
nagłość sprawy polepszenia nader opłaka-

m  , „ . ta nienadesłania biletów na koncert p. Śliwińskiego g nego losu wdów i sierót po urzędnikach państwowych
■ y F . cy pracują na własnych gruntach ? I okazało się, że wina była nie administracyi koncerto-11"*1 —u—kk  • , • ’

cZy jako dzierżawcy? lub najemnicy? jwej, ale służby, która miała polecenie wręczenia bi
t) Jakie produkta rolne produkują osadnicy poi-lletów redakcyom pism i rzeczywiście takowe niektó- 

sey i jakie są warunki zbytu i komunikacy? — 
w jakich zawodach rękodzielniczych lub przemy­
słowych odznaczają się Polacy?

8) Jaka jest cena robotnika wiejskiego, miej 
skiego, fabrycznego, rękodzielniczego z wiktem 
i bez wiktu?

9) Jakie są koszta utrzymania pojedynczego ro 
botnika i jaki sposób życia? — jakość pożywie­
nia? —  ~ ’ ‘ . . .  . . .

|rym wręczyła.
—  Komitet balu na korzyść weteranów z r. 1831 

|donosi:
Dnia 5 grudnia ukonstytuował się komitet balu 

Ina korzyść weteranów wojsk polskich 1830/31, któ 
|ry się odbędzie 5 lutego 1890 we środę, w salach |
Hotelu saskiego. Przewodniczący Ksawery Konopka, |  warzyszenie

jednomyślnie uchwalili następujące wnioski:
1. poprzeć usiłowania wiedeńskich kół urzędni­

czych w poruszonej sprawie i w tym celu wysłać a- 
dres do ogólnego wiecu urzędników państwowych 
dnia 8 go grudnia b. r. w Wiedniu odbyć się mają- 
ceg0»

2. w tymże adresie złożyć oświadczenie, że urzę-l^or^s/irch^felA ' 
dnicy państwowi w Krakowie przystępują w zupeł- 
ności do zasad postawionych przez wiedeńskie Sto-

nych. Przerwa ta — zdaniem autora — nastąpiła I miesięcznie, aby namawiał wychodźców do 
w wieku XVI, kiedy pod wpływem rozwijającej się I i?? • aa * Oświęcim, zamiast do Tarnowa,
kultury renesansowej zaczęto budować dwory muro-| ąjencyi dostał świadek, jak zeznaje, 15 złr. 
wane zamiast drewnianych. l PP j Z r̂zy ^ es^ ee > do nakłaniania jednak wy-

Autor wyróżnia dwie kategorye zabytków mieszkań; c“Odźców nie przyznaje się.
szlacheckich w Polsce tej epoki, obie noszące nazwę 
zamku: do 1-ej należą grody, to jest warowne miej 

służące do obrony i schronienia dla całej okoli­
cy ; do 2-ej murowane, w sobie zamknięte bydynki,

uchwał naprzystępiyą
Wykazawszy różnice, zachodzące w układzie planu J  

charakterystyce wzniesień, oraz w całem topografi

P r z e w o d n . :  Czy instrukcya pozwala na przyj- 
(mowanie takich datków?

Ś w i a d e k :  Za czynności urzędowe nie pozwala 
nic brać; ja  brałem pieniądze, ale dla ajencyi nic 

|nie robiłem.
Obrońca Dr G o l d h a m m e r  zapytuje świadka, 

czy przed wspomnianym już przez świadka ajen-

snej
u j . I ski» Gralewski, bar. Haydel,

10) Gzy wychodźcy polscy nie muszą walczyć I A. Konopka, hr. Koziebrodzki, 
z nadmiernemi trudnościami? z powodu niebezpie ”  ’ -- -
czeństwa oszukania, wyzyskiwania pracy itp. — 
z powodu nieznajomości języka miejscowego, nie­
dostatecznego wykształcenia zawodowego, z po­
wodu konkurencyi?

11) Jaki jest stan zdrowia osadników, czy nielkojmią, 
podlegają epidemiom i jakim? Warunki hygieni -------

klimatyczne tych osadników?czne i
12) Czy z przytoczonych wyżej powodów wielu 

wychodźców polskich marnuje się w nędzy i czy 
byłyby środki zapobieżenia temu ?

13) Czy dzieci emigrantów przybyłych z Euro 
py urodzone i wychowane w kolonii mówią po 
polsku z rodzicami? — ze sobą? — W jakim ję­
zyku mówią Polacy między sobą w miejscach pu 
blicznych n. p. w restauracyach, szynkach itp.? 
Czy nie mówią chętnie obcemi językami dla po­
pisu, lub uważając je za coś wyższego? — W ja 
kim czasie po przybyciu spostrzegać można zani 
kanie cech narodowych to jest języka i obyczajów?

14) Czy zdarzają się często małżeństwa mię 
szane Polaków z osobami innej narodowości i ja ­
kim językiem mówią dzieci z tych małżeństw po­
chodzące ?

15) Czy osadnicy polscy mają swój kościół 
polskich kaznodziei?

16) Czy istnieją polskie szkoły i jaki zakres 
nauki w nich wykładany ? — Czy są polskie wy-

Ligęza, Lisowiecki, I 
J. Malczewski, hr. Oswald Potocki, Paweł Popiel 
(wnuk), A. Siedlecki, W. Szpakowski. Uchwalono! 
różne niespodzianki i śliczne karneciki symbolicznej 
dla dam, a zastęp dzielnej młodzieży polskiej wcho-[ 
dzącej w skład komitetu, niech będzie najlepszą rę- 
i że bal odpowie godnie poprzednim
i swemu zadaniu — szlachetnemu, a tak patry-1 
otycznemu.

W kasynie pawszechnem odbędzie się teatr I 
amatorski we Środę dnia 11 grudnia br. Dauem bę-f 
dzie: Radcy pana radcy komedya w 3 aktach j 
Michała Bałuckiego i Błażek opętany krotochwilaj 
w 1 akcie.

Towarzystwo tatrzańskie. Na budowę kaplicy I
przy Morskiem Oku złożyli za pośrednictwem Draj 
W. Markiewicza, wiceprezesa Tow. tatrz.: Rada po-1 
wiatowa Nowotarska 25 złr., Zofia Zawiszyna z War-1

swe, wykonane w Dębnie, Drzewicy, Szymbarku, 
iJeżowie, Korabnikach, oraz widoki dworów z publi- 
jkacyj Raczyńskiego i Puffendorfa.

Dwór szlachecki był budową murowaną, składającą 
I się zwykle z parteru i piętra. To ostatnie było pryn- 
cypalną częścią mieszkania, w której koniecznie znaj- 

I dować si ę musiały: 1) wielka izba stołowa, oknami j

A- Kłobukowski, b„.|U ch, j k k i . T ^ E  ** 1 *
iseza. T.isnwipnld Ipunkta, względnie wnioski: a) że dzisiejszy korzyst­

ny i coraz korzystniej rozwijający się stan finansów 
państwa uzasadnia nadzieję, że sprawa zaopatrzenia 
wdów i sierót w jak najkrótszym czasie według za­
sad słuszności i sprawiedliwości rozwiązaną zostanie;
6) że do założenia i pomnożenia funduszu pensyjne 
go użyte być winny dochody od kapitałów rezerwo­
wych w wspólnych kasach sierocych nagromadzone, 
grzywny za defraudscye skarbowe i przekroczenia 
stemplowe oraz grzywny porządkowe, wreszcie do 
chody z interkalaryów; c) że wsparcie na koszta 
pogrzebowe wszystkim wdowom, względnie sierotom, 
bez względu na rangę zmarłego urzędnika, w ustawie 
zastrzedz i zapewnićby należało; d) że już jedno 
dziecko po urzędniku ma prawo do żądania dodatku 
na wychowanie, a nie jak dotąd, że to prawo zawi­
sło od istnienia najmniej trojga dzieci.

----- - ---- i Następnie wybrano komitet składaiacy sie* z nrze-i • i . . - .
szewic 15 złr., Józef Bieliński z Sierszy 10 złr., X.I wodniczączego p. Szurka, oraz pp • Tałasiewićza Da I m i i s i a ł y  prowadzić wschody zewnętrzne, w razie
Kanonik Józef Pelczar 5 złr., X. Karol Krementowski j widowskiego- Sieczkowskiego i Szybalskiego któremu I aiebezPI,eczeństwa łatwe do usunięcia. Jedyne wejście
5 złr., Nadto złożyli na cele Tow. tatrz. za pośre j poleciło zgromadzenie ułożenie i wysłanie adresu do 
dnictwem Dra F, Wilkosaa b. członkowie Tow. ochro- 9 wiedeńskiego wiecu urzędników.
“7  poJsk?ck: f-nto“ł Stachowski 10 złr., Stani- J Komitet redakcyjny wywiązał się bezzwłocznie z po- 
sław Cheimicki 5 złr., Jan Uziembło 5 złr. Iruczonego mu zadania i wysłał już adres do Wiednia
i- Towarzystwa Dobroczynności przy I na ręce wydziału urządzającego ogólny wiec urze-

ulicy Koletek odbędą się w poniedziałek d. 9 b. m- o I dników.
godzinie 3 po południu częściowe wybory na nastę-| -  Świątniki. Z ostatniego wykazu 2082 złr. 18
pne trzechlecie ustępujących radców. j ct. Bezimienny z rodziną na ręce X. Piotrowskiego

Sprawa uregulowania sztucznego koryta Ruda-1 z Mogilan odzież 5 magistrat miasta Myślenic 72 złr.

cznem położeniu na zajętych przez siebie pomiarowych I (Candererem) nie dawał mu kto inny kartek 
rysunkach naszych zamków i tak zwanych dworów |  a<k esowych ?

| XVI wieku, autor zastanawiał się nad charakterysty-1 S w i a d e k : Nie przypominam sobie... nie wiem
o tern....

Ajentem owym hamburskim był Landerer. Przy­
wołany zeznaje, że rzeczywiście wręczył mu Gór­
ski kartki adresowe, otrzymane widocznie przed­
tem z innej ajencyi, nie hamburskiej. Świadek nie 
poznaje Landerera, który z nim zawierał układ 
dla ajencyi hamburskiej.

Władysław K r z a n o w s k i ,  obecnie urzędnik
z trzech stron oświetlona; 2) pewna liczba alkierzów.Ijeaera n̂eJ dyrekcyi kolei państwowej w Wiedniu, 

Autor wyróżnia dwory: 1) z dziedzińcem pośrodku I a przedtem urzędnik ruchu w Suchy, przyjmujący 
i 2) bez dziedzińca, n. p. w Jeżowie i Szymbarku. I i wysyłający pociągi oraz kasy&rtowarowy, zauważył 
Środkowy dziedziniec częstokroć tylko z trzech stron I często, że żandarmeryai aresztowała ludzi pra- 
otoczony jest skrzydłami mieazkalnemi budynku; I Snąeych jechać na Żywiec.; Nie aresztowała nigdy 
z czwartej zaś zamyka go niekiedy mur prosty. Spól- [ jadących na Oświęćiui. O Schónerze nie wie 
nem znamieniem obu typów jest to , iż są obronne.Inic.Pewnego. — Barbera1 uważano, według słów 
Dla osiągnięcia obronności unikano otworów u dołu I świadka, za stałego ajfsnta, mieszkającego w Suchy, 
budynku; okna parterowe znajdowały się na znacznej! Ferdynand G o l d ,  konduktor II klasy, stacyo- 
wysokości; a oprócz tego dziedziniec bywał podnie-1 nowany w Suchej, zapytafiy przez przewodniczą
siony nad poziom zewnętrza. Do parteru wskutek te-

do środka gmachu bywało umocnione na wzór zam-

cego: czy „Amerykanie" przejeżdżający przez Su­
ch ę byli młodzi —f ^.odpowiada, że przeważnie 
młodzi mężczyźni w wieku od 20 do 30tu lat. 

Jan S a t k e ,  konduktor II klasy w Suchy, po-
i o r / l o o  f i r l ł r A  r    J  • 1 r , . Fkowy. W dziedzińcu komunikacyę dokoła utrzymująbw êrdza tylko zeznania poprzednich świadków, 

drewniane ganki (Dębno, Drzewica i t. p.). Ozdobę!0  „kartkach" dąwanych przez Schonera konduk- 
dworów stanowią t. zw. alkierze, występujące w wę-|*:or((m j ako asygnaty pieniędzy, zeznaje świadek, 
głach budowy. Były one zawieszone na kroksztynach, |  ̂ 011 âkie kartki dostawał, ale nie zgłusz, ł się

po wypłatę, bo uważał, że to sprzeciwia się obo­
wiązkom służbowym.

rozwijają się, czy upadają. (O ile można upraszajwać się należy, iż przy wyrozumiałości stron intere- 
się o nadsyłanie statutów i ostatniego rocznego I sowanych przyjdzie do wzajemnego porozumienia, 
sprawozdania,). I —  Posada chemika miejskiego, jak już donieśliś

18) Czy emigranci polscy poczytują swój pobyt f ' ’ ' -
za stały czy za czasowy, czy powracają do kraju, [ 
lub przenoszą się w inne obce strony?

sławiu przez prof. Dziewońskiego 15 złr.; Redakcya 
Czasu 418 złr. 76 cc.; Redakcya Czasu na narzę 
dzia 107 złr.; wieczorek muzykalny w Myślenicach 
na narzędzia 89 złr. 75 ct.; z Wieliczki urzędnicy

kroksztynach,
osadzonych na zwężonym, przedłużającym się na dół 

[pełnym rdzeniu podstawowym.
Prelegent objaśniał swój wykład szeregiem rysun- 

|ków, zapowiadając dalsze studya w tym kierunku.
Następnie prof. Morawski złożył rozprawę Dra Zy 

Igmunta Celichowskiego p. t . : „Przyczynek do życio 
|rysu Marcina Kwiatkowskiego alias Płachty z Ró 

‘, oparty na kilku listach z 
| ckiego.

Józef G a w ł a s ,  bremzer w Suchej, zeznaje, że 
żandarmi nawet z pociągów jadących na Żywiec 
wychodźców wyciągali.

Szymon P a s i e r b e k ,  nie zaprzysiężony, był
 ___ ¥ _   trzy lata parobkiem w kuchni Schonera. Używał

archiwum królowie-1 służbodawca do posyłania po żandarmów, ce-
• lem aresztowania wychodźców.

f i  R  O 1 1 K  A,
—  Wiedeń 6 grudnia. W niedzielę 8 bm. odbę­

dzie się w Wiedniu w małejj sali Musikverein wie­
czór dramatyczno - humorystyczny znanego artysty | 
Artura Zawadzkiego. Program obejmuje: „Optymista", 
monolog oryginalny Maryana Gawalewicza, „Nauczy­
ciel szkoły elementarnej," typ charakterystyczny po­
dług G. Fiszera. „Babcia Feiteles", typ z Krakowa. 
„Radca deklamuje dla biednych", monolog Artura Za­
wadzkiego. „Urlopnik" typ galicyjski. „My i one", mo­
nolog Maryana Gawalewicza. Część dochodu przezna

ogółem trzy posady radców Sądu krajowego 
j wyższego.

-  Na rzecz Towarzystwa oświaty ludowej wpły _      w łimemu K0
^ a , ° n e h  czasach naiitęjmjące znaczniejsze ofia-1 mitetu, urządzającego przedstawienie teatralne w Kra- 

ry : Od Rady miejskiej krakow. 100 złr., krakowskiej I kowie, książeczkę powiat. Kasy oszczędności w Kra

Pana 800 złr.; komitet w Skawinie pp.: Antonina 
Daisenberg, Helena Kazanowska i Dr Gustaw Kra­
siński 100 złr.; p. Włodek Bolesław w imieniu ko

Pokazuje się z nich, że pisarz ten, który także na I P r z e w o d n . :  Jak to było z tem posyłaniem?
polu nowatorstwa religijnego znaczną odegrał rolę,! Ś w i a d e k :  Tak: idźno po postenfflhrera bo ja
przebywał w roku 1561 na uniwersytecie w Lipsku,|S° potrzebuję, mówił mi p. Schóner.

i *-- 1 * im Albrechta, księcia pruskiego.I P r z e w o d n . :  Czy żandarmi zawsze zaraz szli
polecenia króla polskiego, przyjął I 0 P* Schonera ? 
tłómacza i sekretarza do spraw! Ś w i a d e k :  Czasem.szli, czasem nie...

na tem stanowisku pozosta- j P r z e w o d n . :  A co żandarmi tam robili jak
jąc, dorobił się znaczniejszych pieniędzy, za które na-1 Przyszli ? 
bywa około roku 1577 wioskę Kwiatków. Z listów| Ś w i a d e k :  Nie widziałem, ja  siedziałem w kn- 

.............. chni...

Kasy oszczędności miejskiej 100 złr., Wgo Jerzmanow 
skiego z N. Jorku 120 złr., nauczyciela ludowego p. 
Caaji 14 złr., p. Wandy Markiewicz 60 rubli, z za­
bawy i loteryi fantowej w Rabce, urządzonej stara­
niem p. Faustynowej Jakubowskiej 100 złr., z takiej sa­
mej zabawy w Zakopanem 403 złr. 75 ct., od gości 
kąpielowych w Szczawnicy 10 złr., od p. Stanisława 
Tomkowicza tytułem rocznej wkładki 10 złr.

—  Nowe czytelnie ludowe uchwalił wydział To-

kowie na kwotę 506 złr. 90 ct.; N. N. z Wieliczki 
odzież; p. Cichocka z Podgórza odzież; parafia Gło- 
goczów przez X. Bylicę 13 złr. 25 ct.; p. Chełme
cka

królewieckich wynika dalej, że Kwiatkowski illegiti 
mo toro był zrodzony, co nam tłómaczy poniekąd 
dwoistość jego nazwiska.

Z Teatru. W jutrzejszem przedstawieniu efektów-1 
nego dramatu Głośna sprawa występować będą 
w głównych rolach panie: Żelazowska, Kałużyńska,

P r z e w o d n . :  Mów prawdę, bo mogłoby być 
z tobą źle. Tyś mówił w śledztwie, że żandarmi 
zawsze przychodzili i potem aresztowali Amery­
kanów.

Ś w i a d e k : Widziałem czasem, żandarmi
Marya ze

od siebieiebie i 8 d r .,  X. K o m o r e k . .  SoTiLo? on l ń 4 l £ 7  “  ^

za-

jeszcze nie ułożone, gdyż zachodzą liczne trudności. I Ogólna liczba czytelń dochodzi do cyfry 182.
W lokalu biblioteki polskiej miał Mirosław Suche-1 — Posiedzenie zarządu Stowarzyszenia „Śoiidar- 
ski odczyt „o języku i pisowni polskiej." I noŚC l" odbędzie się w niedzielę dnia 8 b. m. o godzi-1

—  Dowcipna uwaga. Pewien zbogacony żyd au-lnie wpół do 5 w sali Rady miejskiej w celu przy- 
stryacki, zakupiwszy jakiś stary zamek magnacki naj jęcia tych kandydatów na członków, którzy się zapi- 
Morawach, wraz z całym jego inwentarzem, zaprosił | sali na listach, niezłożonych do dnia 6 b. m. na rę 
do siebie na polowanie wielką kompanię starej szla-Jce sekretarza.
chty. Polowanie powiodło się wybornie, a gospodarz! — Ślizgawka Towarzystwa łyżwiarskiego, urządzona 
pragnąc gości zapoznać ze swą posiadłością począł j jest w tym roku na tych samych stawach obok ogro- 
oprowadzać ich po starych komnatach. Wkroczono|du botanicznego, jak w roku zeszłym. Wszystkie 
wreszcie do „sali przodków," przyczem właścicielj przygotowania do otwarcia sezonu ukończone. Muzy-

was
[z Choczni 8 złr.; X. pleban z Barwałdu 9 złr.: kia-1 . czwartek odbędzie się przedstawienie ku uczczę-j DCS°J“f P® Zf ndar“ ów V
sztor i konwikt pp. Benedyktynek w Staniatkach 151mU 251etmeJ działalności Aurelego Urbańskiego, ja - | trzy albo 4 razy w tygodniu
złr.; Stowarzyszenie pożyczkowe w Makowit 10 złr • k° autora dramatycznego, składające się z samych IC od?liem po żandarmów. — Ostatniemu temu ze- 
p. Helena Bielańska z Jasła 2 złr.; Stowarzyszenie utTror(5w utalentowanego jubilata. P. Aureli Urbań-1Zria.mu Przeczy Schoner, mówiąc, że tylko raz

X. Krzv-1ski Przyb§dzie na to przedstawienie ze Lwowa w to-1w tygodniu, i że on me posyłał aby aresztowano 
Iwarzystwie kilku tamtejszych literatów.

W dalszym ciągu przedstawianych u nas utworów I 
Augiera ujrzymy w przyszłą sobotę komedyę w 5 
aktach p. t . : Świetna party a (JJne beau mariage). I 
Wkrótce wznowione będą Obce żywioły Jana Aie-

Razem Iksandra hr' Fredry» Postępowe swaty Wł. hr. Kozie 
brodzkiego i Lwy i lisy Augiera.

59 ct.; X. 
Szafraniec 2 

przysłał zebraną 
składkę w kościele staniąteckim wraz z miejscowem 
duchowieństwem 10 złr. 16 ct.; X. Dr. Jaszowski 
ze Lwowa 5 złr.; N. N. z Izdebnika odzież,
4439 złr. 7 ct.

wychodźców, ale „szwarcowników."
. . Ad a m D r o z d ,  zaprzysiężony, konduktor II 
klasy, zeznaje, że wychodźcy, choć mieli bilety 

Ina Tarnów, jechali ze Stróż na Sącz i Oświęcim. 
I P r z e w o d n . :  Kto w Nowym Sączu stał na żoł­
dzie ajencyi?

mach, zbrojach, kolczugach itp. Wszyscy słuchalijZapowiedziane są cztery festyny, z tych dwa wie- 
cierpliwie, tylko hr. St. odezwał się wśród ogólnej j czorne. Ślizgawka Towarzystwa łyżwiarskiego przy­
ciszy: -Nie wiedziałem, kochany baronie, że twoi j czynią się w zimie niemało do ożvwienia mchu to-

i i*Aof fc* k  J  j  j  I . ”  ~ a a  g iu u u i f l .  uiuusyBŁO pr&GUfcilH.WIU' I VWWDV' w c j m u n w  U^UKlt) ZeSZVtOW 5U &
J ryw ą bardzo zdrową, gdyż od-1 nie ku uczczeniu Aurelego Urbańskiego, w rocznicę i wyniesie w drodze prenumeraty 8 rubli 

. - . 1Q7n , . . , , . - 1 swieżem powietrzu i pobudza do ruchu jego 25 letniej działalności, jako dramaturga-peety. IU  słr. Zeszvtv

i S i r t v S 9 jednym ake?e

S Tvj a d e k :  Nic wiem. Dalej zeznaje, iż Schó-
T rzeci b ezp ła tn y  wykład popularny  prof. Jana R o t-|chodkó t t ^  łiczyli wy:

tera „O wystawie paryskiej" odbędzie sie za s t a r a - 1 .  , eż> ‘ż Sohoner i Widuch zmuszali
niem wydziału krakowskiego Towarzystwa OświatyiT * *° J y na Cświęcim groźbą aresz-
ludowej" w niedzielę (8 b. m.) o godzfni^^ 11owano8 * * Wycbodżców w istocie aresz-
dmu w sali gimnazyum św. Anny. | M u

Cncyklopedya i l M r m n a  inedycyny i bygi.ny  po- ‘r e t £ T » ? S “ 2 :
wU a“c*llleww ,t"eiileJ,“  jeazese roku wyekodaiolgracyjny, świadek nie pamięta. Emigranci jeździli 

Warszawie. Wydawnictwo podjętem zostało przez! w grupach po 30 do 40 ludzi, ubogo ubrani* ieź-

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W niedzielę 8-go grudnia: Głośna sprawa ( Une I 

I cause celebre), dramat w pięciu aktach pp. D'Enne-1 
Iry i Cormon.

zwrócił uwagę gości na stare portrety rycerzy w heł-|ka wojskowa przygrywać będzie trzy razy na tydzień. fraSenT dTama^cfny'3T  iednym^fctó ^ ^ 818̂ 0' '
maoh. zhroiach. kolczugach itn. Wszvscv słuchali I Zanowiedziane aa ^  festyny, z tych dwa wie- łowskiego -  ofaẑ

że twoi | czynią się w zimie niem J o  T  U  «kua»y druku.|przyjetdżaU do Suchy, ale dokąd odjeżdżali,
j świadek niewie. O Schonerze słyszał tylko że 

I n  wiw  » Galicyijwychodźcami wielce się zajmował.
L p  lub fó  centów6 § * Pojedynczo po 30 P r z e w o d n . :  Panie Krasuski, widzi pan, do

■ , A . ' . | Suchej pan przywoził „Amerykanów “ a nie za-
Encyklopedya niniejsza opierać się będzie głównie jące. Krasuski również jak Lzapytany Barber

na przesyłkę z Paryża. Jako wysyłający, figurował I łyżwiarskiego zashigują na poparcie nietvlko ze "̂wzd'e” ! A V rhZ JSZ ?? F T ™ ? *  ^  Jeunym aacie na podobnej znanej 1 cennej publikacyi francuskiej przeczą temu. 3
na niej pewien pułkownik armii francuskiej. Nazwi jdu na tę jego pożyteczną działalność, ale nadto tak-1bańskieeo ' Sen)a> r a i w  1 akcie A. Ur-1 ' - **1 dme“j em kłimatycznycb teilury j Kazimierz M i l e r a n o w s k i ,  obecnie kasyer
sko rozjaśniło tę sprawę, przypomniano sobie bowiem że dlatego, ponieważ w porze roku dla biednych tak ' ______________  R o z e s ł a n y ' p r o s p e k t l i S ^ ' w Skawmie, dawniej w Suchy, zeznaje, że naczel-
dość wcześnie, iż nosił je  właśnie ów soulieutenant cię. Hej dąje Towarzystwo mnóstwu ludzi sposobność nowszemf DosteDami ?  aWma cz§8to P08J iał po żandarmów,
* roku 1870. Przebywając w tej, zresztą niezbyt do zarobku. p '  wydawmctwo da ozytelm- gdy wychodżcy przyjeżdżali; zeznaje nadto, że
? 1 1 l kom w r§k« BpoS(5b zapoznania “ 8 55 °iaia» z wiosną roku 1888 liczba wychodźców zaareszto



4 CZAS z Niedzieli 8 Grudnia 1889.

wanych przez żandarmów znacznie się zmniejszy­
ła. Ci, którzy jechali na Podgórz, unikali spotka­
nia z żandarmami. Krasuski bardzo często chciał 
kupować bilety dla Amerykanów, świadek jednak 
bitetów nie sprzedawał.

Sędzia przys. B o d u r k i e w i c z  pyta św iadka: 
Nie widział pan Krasuskiego ze strzelbą ? 

Ś w i a d e k :  Nigdy nie zauważyłem.
Krasuski usiłuje się tłumaczyć.
Świadek Jan Z i w a c z ,  urzęd. kolej, z Leńcz, 

opowiada, że Józef Goldberg, zdaje mu się ajent 
firmy Herza, przystąpił do niego, proponując mu, 
aby za zapłatą 30 złr. wychodźców przejeżdżają­
cych przez Leńcze, na Oświęcim dyrygował. Gold- 
bergera miał namawiać Stamberger, ten jednak 
przeczy. Świadek o propozycyi Goldbergera do­
niósł swej władzy i zrobił doniesienie do sądu.

Zenon M y c z k o w s k i ,  urzędnik ze Skawiny, 
nie zeznaje nic nowego. Schoaera, Krasuskiego 
Barbera często widział świadek na dworcu.

K r a s u s k i  temu przeczy, mówiąc, że „on za 
wychodźcami do Skawiny nie jeździł, tylko stę­
skniony za polowaniem."

Obrońca Dr G o l d h a m m e r  zapytuje, dlaczego 
na zawezwanie stacyi Suchej zaraz przywoływano 
żandarmów. Świadek wyjaśnia, że telegram wy 
syłano z Suchej pod adresem żandarmeryi.

Józef M o c n i a k ,  zwrotniczy w Suchej, zeznaje, 
że źandarmerya wyciągała z pociągów ludzi, chcą­
cych jechać na Żywiec nie na Oświęcim, zaś lu­
dziom, którzy nie chcieli jechać na Oświęcim, ale 
koniecznie na Żywiec, nawet pieniądze konfisko­
wała. Około takiej grupy, chcącej jechać na Ży­
wiec, chodził postenfiihrer H abeny, restaurator 
Schbner i Barber, nakłaniając ludzi do jazdy na 
Oświęcim i tłumacząc im, że tylko zgodziwszy się 
na to, unikną aresztowania i otrzymają napowrót 
pieniądze.

Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się dal 
szem przesłuchaniem świadków.

Świadek Antoni B a b  l i k ,  posługacz kolejowy 
na stacyi Suchy, zeznaj«, że Schoner i Szram cho 
dzili po wagonach i odbierali wychodźcom, którzy 
chcieli jechać na Żywiec pieniądze i namawiali 
ich do jazdy na Oświęcim, a jeżeli ci nie chcieli 
jechać, to wołali: „proszę pana kancelarnika, po 
żandarmów."

Schoner i Szram utrzymują, że temu świadkowi 
wierzyć nie można, bo on był znanym pijakiem 

Piotr S a l a ,  sługa kolejowy z Suchej, twierdzi 
że Widuch naganiał wychodźców do kasy, aby 
kupowali bilety do Oświęcimia. Jeżeli „Ameryka 
nie“ nie chcieli się zdecydować jechać na Oświę 
cim, to Scbbaer chodził po żandarmeryę, a ta  za 
bierała wychodźcom papiery i aresztowała ich 

Władysław W o j n a r o w i e  z, konduktor II klasy 
spostrzegł na stacyi w Stróżach w r. 1887, że 
portyer Górski rozmawiał coś z „Amerykanami, 
ale nie wie co. Nadto opowiada świadek, że raz 
w Nowym Sączu jakiś ajent proponował mu za 
opiekowanie się wychodźcami dawać 50 ct. Dragi 
raz, mówi świadek dalej, dał mi też jakiś ajent 
50 e t, za eó żądał osobnego coupś dla wychodźców 
mówiąc, że ma z wychodźcami coś do mówienia 
Ja  mu coupś me dałem, a pieniądze, jakie dosta 
lem, chciałem złożyć na ręce naczelnika Winklera 
ale ten przyjąć ni« chciał.

Zeznania Kazimierza Ungera nie przynoszą nic 
nowego.

Józef K o n i e c z n y ,  przesuwacz wagonów w Ska­
winie, zeznaje, że doplef0 na wiosnę 1888 r. zau 
ważył, iż źandarmerya od tego czasu rzadziej 
przychodziła na dworzec i rzadziej aresztować 
wychodźców.

Świadek żandarm P Bj ą k ,  st&syonowany o cl 
r. 1885 w Skawinie, zeznaje, że żandarmi przy 
chodzili do pociągów zawase i aresztowali nale 
źących do wojska i niemsjącyeh dokumentów 
Świadek zeznaje, że żanda mi mieli obowiązek 
przychodzić na dworzec, ale że czasem wzywano 
ich także. Z wiosną 1888 r. rzadziej chodzili źan 
darmi na dworzec, bo mniej przejeżdżało przez 
Skawinę wychodźców.

P r z e w o d n i c z ą c y  uzupełnia to oświadczenie 
.świadka zeznaniem w śledztwie ttczynionem, któ­
re mówi, że dlatego rzadziej chodzili, bo ich rza­
dziej wzywano.

Obrońca Dr E o r n  p y ta , na mocy jakiej in- 
strukeyi żandarmi aresztowali i do urzędu gmin­
nego odstawiali?

Ś w i a d e k ;  Mieliśmy instrukeye od starostwa. 
Po przesłuchaniu świadków na dzień dzisiej­

szy wezwanych, postawił obr. Dr D a n i e l  wnio­
sek o wezwanie urzędów cłowych na granicach 
Bawaryi, Szwaj caryi, Saksonii, Prus, Rosy i, Włoch 
i Rumunii, na stwierdzenie tej okoliczności, że 
do atrybucyj wymienionych przez wnioskodawcę 
urzędów cłowych rewizya paszportów wcale nie 
należy.

Prokurator Dr O g n i e w s k i  sprzeciwia się temu 
wnioskowi i stawia ze swej strony wniosek o za­
żądanie od Namiestnictwa galicyjskiego wyjaśnie­
n ia: w jakim  zakresie urząd cłowy w Oświęci­
miu miał sobie udzieloną władzę policyjną, a mia 
nowieie: rewizyę paszportów, policyę obcych i po­
dróżnych, tudzież kontrolę w tym kierunku, aby 
popisowi nie emigrowali; nadto o przedłożenie re 
skryptów namiestnictwa, mianowicie z 27 marca 
1877 r. L. 1216, z 8 czerwca 1877 r. L. 4438, 
któremi Namiestnictwo poleciło żandarmeryi, ażeby 
ta  żądała od wychodźców wykazania się kwotą 
przynajmniej 160 złr.

Dr D a n i e l  sądzi, że uwagi prokuratora do 
wniosku jego są bezprzedmiotowe, ho według aktu 
oskarżenia Iwanicki oskarżony jest o nadużycie

z dodatkiem nadzwyczajnym, czyli połowę nale- 
żytości w roku bieżącym pobieranej.

w Mielcu, Ludwik Mandybur adjunkt sądowy 
w Busku.

„  .. ■, rr •  j i „ i  Zarząd główny oprócz bieżących wkładek od *
- , “T ------  . . W  V —T  p*ńn n b rn n a  domaea I D?st?wy dla armii. Komisya, ustanowiona członków wspierających, otrzymał na wydawnic-1 wykryto spisek, skutkiem czego sułtan kazał uwię.
władzy swojej. Wobec tego jeżeh obrc’“ “  W  zwołania ankiety w przedmiocie dostaw dla ar- two « następujące d a tk i: Wydział Rady zić jednego ze swych braci. W kraju powstały
się wyjaśnienia co do zakresu władzy Iwanickie uwzględnieniem producentów rolniczych, Krakowie Towarzystwo rolniczo- podobno z tego powodu nieporządki
go, to żąda rzeczy uzasadnionej. przedłożyła na wtorkowem posiedzeniu Izby de- w Nowvm Saczu zir 5  Wacław

.  Krakowa lir. 2, Leon 8 * * ż w  oanezycielswój wniosek, sprzeciwiając się wnioskowi obro-1feonQiSy i ' księcia Czartoryskiego 
ny, jako bezprzedmiotowemu. Heilsberga.

Obrońca Dr R o s e n b l a t t  uważa wniosek pro- g
ruratora za niepotrzebny, gdyż reskrypta, o któ- nja ^  v 0 „. _________   „ r ,
rych prokurator mówi, nie są umieszczone w zbio- i przez wykluczenie pośredniczących kupców przy
rze ustaw, to też nikogo obowiązywać nie mogą. do8taWach dla armii i oddanie tych dostaw z p ier-, - o fia ro d aw co m  serdeczne Dodziekowa-I
Namiestnictwo zaś me ma prawa w drodze roz- W8zej ręki producentom. Podczas obrad zwołanej . ia k y ównież D Władysławowi Zawadzkiemu
porządzeń ograniczać wychodżtwa, które ustawą przez komisyę ankiety kierowano się przedewszyst- . . ' J .  Lwowie który z okazyi w a l n e g o ’  N ajstarszy  i najlepszy z polskich kalendarzy iesł: dozwolone: ustawa ta zaś me zna mi- llwrat0ffl we Lwowie, Który 6 oKdzyi waiuegu j Jzasadniczą jest dozwolone; ustawa ta zaś nie zna j kjem wskazówkami obecnych reprezentantów mi- 
żadnych innych przeszkód wychodżtwa prócz obo-1 ni8terstwa wojny, ażeby powzięte uchwały obra-

dzono, iż Emin basza poniósł ciężkie uszkodzenia 
wewnętrzne.

T a n g e r  7 grudnia. Zapewniają, iż w Maroko

ze Śniatyna złr. 10 (pierwsza rata z ofiarowanych I

n a d e s ł a n e .
Za wlzysTkTe ‘te  "diTry ’ sk ład a^ arząd ^g łó w n y  I (Artykuły w dziale tym nie pochodzą odRedakcyi.)

zgromadzenia ofiarował dla Kółek rolniczych w da­
rze cały nakład złożony z 1400 egzemplarzy przezwiązku służby wojskowej. . . I caly się w g ra b a c h  praktyczńej wykonalności. I ^  ™

Prokurator Dr O g n i e w s k i  polemizują z^prof.|Mimo to reprezentanci ministerstwa wojny w ż a - 1 8 _ i;ap^ a„0eJ 01  Qp J nanJ ar»v J ; J akinh ^ -  
)rem Rosenblattem 

wcale nie
snbUttem; i podoosi,' to . ¥ «  p n y r ^ m e . . ,  I ™

Ł L 0.” 0'! 0?  * r !0I V lak" Pi . ’! “ “  ę S L f i 8 .” : U d  główny do nowo zawiązanych k ó le t rolni-„ia  Namiestnictwa, ę z ,  one stoją w sprzecznoSei m li ," |„ d z ą e  «> raz na zawsze na zniesienie s y  ™
z ustaw ą, czy też me, lecz musi je wykonyw ać.Ltemu 0fertowego. Wszystkie bowiem próby zaku-1czyc“ 1 **«“ *
Wylegitymowania się zaś od wychodźców posia- ywania artykułów potrzebnych dla armii wProst k o ^ jg i^ ^ K ó łe k ^ o ln ic z y c h  • Rzochów ChrząsłAm 
daniem pewnej znaczniejsze, kwoty m.a>a ż a n d a r - prodoce„{6w m b ija ly się o ten system. Pro;

a  “ ! rawniki, Porąbka nszewska, Chmielnik, Twe

w W iedniu, czy Namiestnictwo było w prawie 1 daw8Zy oferte tylko o parę centów niższą od pro-1 , - ~ T • tt„ , •. „ 11----------------r.--------,--------- , (
wydawać reskrypta, o których prokurator wspo-1ducenty > prz|czem  ten ostatni lub spółka produ-1 I i Z p r z e s y ł k ą  r e k o m e n d o w a n ą  3 5  C e n t . |
mniflŁ I nnnindlo 1 OOnr.tTO ofl*ofo ni"7A7 tfł 4ft fl.4 Ho I * * J L—■— ——— ———

S kład  główny w d rukarn i C zasu w Krakowie.
Do nabycia w każdej księgam i i niektórych

pywania artykułów potrzebnych 
H - —  r -  . ,, - . , ,  ,od  p ro ’ "  :-
merya prawo żądać nawet wedle ustawy o w‘°- Mueent

«  Ł a z a r s k i  shtwia owen.ua,ny

Zarnówka,

Józefa Czecha
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański 1890 
z Z apiskam i przy każdym m iesiącu

(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) 

opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 
E g zem pla rz  m ocno opraw ny w tek tu rę

Cena 5 0  centów,

Trybunał przychylił się t o  “ k |

Na-

xryuuum prz.yvjuyiii oię ui» nuiusnu h*UłS,u l i rozstrzygnięcia me mogia rozporząuzao Hwutu. i nolskim iak  i w ruskim iezvku 3101 egzem- 
odrzucił zaś wnioski obrońców, gdyż te mogłyby produktem. Jedyny sposób, odpowiadający potrze- , P p J J “ ’ g
atroip.rdKió co najwyżej okoliczności dla procesu | kom producentów, polega zatem na ogłaszaniu I " a

spisu potrzebnych produktów z podaniem ceny, 
którą administracya wojskowa za każdy zapotrze­
bowany artykuł zapłacić myśli.

W końcu członkowie ankiety i komisyi w po­
rozumieniu z obecnymi reprezentantantami admi- 
nistracyi wojskowej zgodzili się na następujące

stwierdzić 
zupełnie obojętne.

Koniec rozprawy o godz. 3 po południu 
stępne posiedzenie jutro o godz 8 1/* rano.

handlach.

Telegramy własne „Czasu". gjjgr- Dla Wielebnego Duchowieństwa, 
Świetn. Urzędów gminnych, Obszarów dwór. 
shich, Nauczycieli wiejskich i t. p.

Dział ekonomiczny.
W sprawie propinacyjnej.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią- 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 

skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj,

P e s z t  7 grudnia. Kursa pożyczki bułgarskiej 
punkta”: 1) Dostawa owsa, słomy, siana, drzewa, I będą notowane na giełdzie tutejszej, 
żyta, pszenicy i wina, wprost od producentów u-1 B e r l i n  7 grudnia. Stosunki górnicze westfal-
znaje się za odpowiednią i dla obu stron korzy- skie wpływają przygnębiająco na giełdę tutejszą, i pełn0i£bcnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra- 
stną. 2) W danych stosunkach z wyjątkiem siana R z y m  7 grudnia. W rozprawach nad adresem 2 złr 50’ ct % opłatną przeSyłką pocztową 
i słomy, najodpowiedniejszą jest dostawa do po przemawiał Crispi gorąco za przyjaźnią z F r a n - tośó przekazem poCztowym) 2 złr. 70 ct. 
szczególnych magazynów, dla słomy zaś i siana Cyą, której rząd pragnie tak samo, jak  Izba. Dr JA  C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko-
dostawa ryczałtowa. 3) Okręgi dostawowe ozna | B r u k s e l a  7 grudnia. Rozprawy nad znaną Hc Cieszyna 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową

Delegat Dyrekcyi funduszu propinacyjnego na 
powiat krakowski, adwokat Dr Franciszek Pa­
szkowski przeprowadził w obecności pp. Alfreda ____
Milieskiego i Ludwika Szumańczowskiego w biu-1 czyć ma administracya wojskowa w porozumieniu I interpelacyą stają się coraz gwałtowniejszemi, z obu I ct.’
rze Wydziału powiat, w dniach 3, 4 i 5 grudnia I z rolniczemi korporacyami. 4) Na wnoszenie ofert I stron padają obraźliwe w yrazy, jak  „głupiec," jj / a . C i n c i a ł a  Przysłowia przypowieści i 
br. publiczną licytacyę celem wydzierżawienia I oznaczyć należy termin co najmniej czterotygo-1 „kłamca" i t. p. Dzisiaj będzie Bernaert bronił I ciekaw8ze zwroty językowe ludu polskiego na
prawa propinacyi w tych 16 miejscowościach, co I dniowy. 5) Przy rozpisaniu potrzeb, administracya I stanowiska rządu w tej sprawie, 1 .......................
do których Dyrekcya funduszu propinacyjnego I wojskowa podać powinna ceny, jakie za każdy

opła-

nie żatwierdziła ofert poprzednio złożonych. ja k o lartykuł płacić pragnie. Ceny oznaczać ma inten- 
zbyt niskich. Wynik tej licytacyi przedstawia sięjdantura po porozumieniu z Izbami handlowemi i 
następująco: Nie uzyskano ani ceny wywołania, I korporacyami rolniczemi. 6) Umowy co do do- 
zatem ponowna licytacya będzie przeprowadzoną 18taw zwolnione być winne od opłat skarbowych, 
na drugim (dnia 10 bm.), a ewentualnie także I w  końcu wnosi komisya do przyjęcia rezolucyę

ogólnikową wzywającą rząd do uwzględniania pro­
ducentów i drobnych przemysłowców przy dosta­
wach wojskowych.

Ankieta w spraw ie  ustaw y lasow ej zwołaną zo­
stała do Namiestnictwa we Lwowie na dzień 20

Telegramy biura koresp.

Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z 
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 
§ p ^ “ Czysty dochód z rozprzedały przeznaczo­

ny jest dla Czytelni ludowej i  Domu narodowego

na trzecim terminie (dnia 13 grudnia) dla 8 miej 
scowości następujących: Baczyna, Brzoskwini,
Cholerzyna, Chrosny, Garlicy murowanej, Mora­
wicy i Russocic. Wydzierżawiono zaś prawo pro­
pinacyi w następujących gminach i za następują­
cym czynszem rocznym: w Brześciu szlacheckim 
i narodowym za 575 złr. (cena wywołania była 
300 złr.,) w Bytnej z Czulowkiem za 1510 złr.
(cena wy w. 800 złr.), w Węgrzcach za 705 złr . _  ̂    j  ___________ #
(cena wyw. 500 złr.), w Grzegórzkach za 17021 jan0 (j0 Namiestnictwa na dzień 17 grudnia b. r.
złr., (cena wyw. 1500 złr.), w Krowodrzy za 37031 Delegatem Wydziału krajowego jest Adam Jędrze
złr., (cena wyw. 3100 zh\), w (Prądniku czerwo-1jowjcz zastępcą Stefan hr. Szembek. 
nym na części do 0 0 .  Dominikanów należącej ■ ' . . _ . _  .. A , , . ,
za 975 złr. (cena wyw. 400 złr.), w Prądniku Kołka ro ln ic ie . Dnia 22  listopada b. r. ukonsty 
białym na części własność p. Jaroszewskiego sta-1 tuował się Zarząd główny, wybierając. prezesem 
nowiącej za 1000 złr., (cena wyw. 530 złr.), ra- P- Augustynowicza, wiceprezesem p. Mandybura, 

8 gminach za 10.170 złr., co wobec c e n y  I skarbnikiem X. Dra I  eliksa Zabłockiego, se le  a-
złr., okazuje poważną nadwyżkę | rzeTE  P \ ^.ra  Bronisława Dulębę.

’ 1 W miesiącu listopadzie zawiadomiły Z arzą i głó

W i e d e ń  7 grudnia. Presse donosi, iż roko­
wania między baronem Hirsehem a towarzystwem 
kolei państwowych w sprawie kupna kolei wcho 
dnich, zostały zerwane przez H irscha, jako nie 
przedstawiające żadnych widoków, skoro ugoda co 
do udziału w zyskach, prawa głosowania i akcyj |

w

grudnia. Delegatem Wydz’alu krajowego jest Ste-1 pierwszeństwa nie zdołała przyjść do skutku, 
fan Zamojski, jego zastępcą Stanisław Brykczyń 1 — - - — -  ■ •
ski, zastępca członka Wydziału.

Ankietę w sprawić ustawy ł o w i e c k i e j  z wo­

zem w 
wyw. 7130 
3040 złr.

B u d a - P e s z t  7 grudnia. Organ stronnictwa 
niezawisłych Egyetertes oświadcza, iż rzeczone [ 
stronnictwo postanowiła zupełnie zaniechać poli­
tykę obstrukeyjną w parlamencie.

B e r l i n  7 grudnia Parlament przyjął w trze- 
ciem czytaniu ustawę o banku państwowym w sty- 
lizacyi przedłożenia rządu.

R z y m  7 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu | 
Izby uchwalono adres. W toku dyskusyi wyrazili 
Imbriani i Ferrari życzenie, aby stosunki z Fran 
cyą były przyjazne nietylko pod względem han

  ___________ o__ dlowym, lecz także i politycznym. Crispi zape-1
wny Towarzystwa V sw ojem  zawiązaniu następu-1 wńił, iż stosunki francusko-włoskie są bardzo do­
jące K ółka: hre, a poróżnienie dotyczy wyłącznie tylko kwe-

455) Jaślany, powiat Mielec; założył p. Ksawe- styj ekonomicznych. Mówca wskazał na rozpoczętą 
ry Bosak, nauczyciel przy współudziale X. pro- akcyę zniesienia taryf różniczkowych względem 
boszcza Busia; 456) Bieńkówka, powiat Myślenice; Francyi i oświadczył, iż wszyscy pragną utrzy- 
założył p. Klemens Zagórski nauczyciel, przy | mać przyjaźń Włochy z Francyą. (O krzyki bardzo

SPRAWOZDANIE
z posiedzenia krakowskiej Izby przemysłowo- 

handlowej z dnia 20 listopada 1889.
Przewodniczący: Prezes Izby p. Baranowski,] wmv.j* —-o     j — > i , , L • ■ ■ n  • i  •• i- „„

komisarz rządowy c. k. radca Namiestnictwa pan współudziale tamtejszego duchowieństwa i naczel dobre!). Imbriani i Ferrari oświadczyli, iż są za- 
Kuczkowski. Obecnych członków 18. nika gminy Marcina Gaczora; 457) Jaryczów no- dowoleni z deklaracyi prezydenta ministrów.

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego posie- wy, powiat Lwów; założył p. Wilhelm Haluza, L o n d y n  7go grudnia. Rząd podobno zgodził 
dzenia, poświęca przewodniczący kilka słów zmar-1 nauczyciel; 458) Byczów, powiat Wadowice, zał. się na powiększenie policyi londyńskiej o 1.000 
łemu członkowi p. Rosenthalowi. Następnie wspo* J kierownik tamtejszej szkoły Józef Bandoła, przy I ludzi, 
mina prezes, że członek Izby p. Hermann F  r i t s c h I pomocy X. proboszcza Stanisława Lachmanna i -*1

1 1 . i t I _1*1  1«— ClntnAiłn ■ A  \ llnmifllAł

W  c h o r o b  a c h  d z i e c i ,
wymagających tak  często środków gubiących 
kwasy, bywa z upodobaniem przez lekarzy 
polecana jaao s z c z e g ó l n i e j  odpowiednia 
i§ g z powodu swego łagodnego działania|{|||

D \ w o d *  m n e m m
Q Z A W A  A L K A  U C Z  N A

w kwasie żo łądku , źołzach, angielskiej cho­
robie, nabrzmieniach gruczołów i t. p ., ró­
wnież w nieżytach krtani i kokluszu. (Radcy 
dworu Loschnera monografia o Giesshllbl- 

Puchstein.)
(42 7-7)

K U R S A  T E L E G R A F I C Z i E .  
W ie d e ń  7 grudnia. 2 godzina 30 min. popoh

L o n d y n  7-go grudnia. Angielska kanonierka 11 ^  8robrna°P°d' ' 
PałftVifn«la osiadła nnd T.nwestnft na mieliźnie I ® 4  4“/. złot

l 7“
jemy osobno.' Przyp. Red . ) . " |n ik  gminy Mikołaj Skirło; 401) Krzeszów, powiat i ^ o n u y  n  < gruuu.a. Times otrzymuje z Zan- Napoleony

Po wysłuchaniu sprawozdania p. Reicha uchwa- Żywiec; założył X. Stanisław Niziołek, wikaryusz zibaru wiadomość, iż Emin po upadku pozostawał I . ..............
liła Izba podziękować mu za gorliwą i umiejętną tamtejszy; 462) Jodłowa, pow. Pilzno, zał. p. Jó 10 godzin bez przytomności. Obecnie chojT je®Ł 5 % Rentawęg.pap. 
obronę interesów kraju. Następnie p. wiceprezes I zef Świątkowski, nauczyciel w Dębowej, przy w stanie mówić; jest nadzieja, iż za 10 § 4 %  n B złota
Mendelsburg jako sprawozdawca komisyi budżeto- współudziale tamtejszego właściciela dóbr p. Lu- dzie mógł odbyć podróż do Zanzibaru. o, L ^y tureikil '
wej, przedłożył p r e l i m i n a r z  w y d a t k ó w  na dwika Kollata i X. Jędrzeja Rymara, miejscowego H a g a  7 grudnia Pierwsza izb:a ,« * w a h ła 3 1  u-sy Reckie

t  . . •  .1____ ____: _ I  :i . Aao\ nnw Runu/im val I p-łfisami nrzeciw 18 rewizve ustawy O szkołacU I Usposobienie1890, który Iz*ba przyjmuje, przekazując wnio-| wikaryusza; 463) Malinówka, p o w . B r z o z ó w , z a ł. | głosami przeciw 18 rewizyę ustawy

złr. ct. złr. ct.

85 70 Anglobanki . . . . 145 30
86 25 Uniony.................. 241 —

108 — Bankyereiny . . . 117 20
100 50 Akcye Landerbank. 219 —
922 — 
315 —

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

184 50

118 20 czerniow. 230 50
9 407, - b połudn. . 129 62
5 62 Elbethale.............. 214 50

58 — Nordbahny........... 2575
97 45 Staatsbahny . . . . ---------

101 — A lpiny................. 99 —
140 50 Akcye tytoniowe . 

Ruble ....................
116 25

38 05 126 10

r
sek p, Reicha ażeby wstawić do b udż^u 'kw o tę  Jan Konieczny, miejscowy nauczyciel; 464) Kon- ludowych i o subweneyonowaniu szkół wyznamo-

— — -  • « •  1 1 * 1 , ,  IM  1 ____ 1   m a L T m I i a  n  IJ .M A  n ,  n n  l-r n  n  n n  I n r  U V f i  n, __ . Banknoty austr.
L i z b o n a  7 grudnia. Dzisiaj przybył tutaj pa- Krótki Wiedeń1500 złr., w celu subweneyowania szkół przemy-1 dratów, pow. Złoczów, zał. Julian Grabianka, nau- wych.

słowych w Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Sączu, czyciel, przy współudziale naczelnika gmimmy p. LU  nokladzie którego znaido-1Banknoty ros. . .
Bochni, Jaśle i Wadowicach, do zbadania osobnej W ładysława Sobczyńskiego; 465 Choczma pow. / z rE a i  K k  5V . l^ « r t .p o b .

Dłodów w Krakowie. Do Towarzystwa przystąpili jako członkowie | wame pasażerów. W orszaku znajduje się lekarz
Dla pokrycia wydatków preliminowanych w kwo-1 wspierający pp. Gustaw Bisanz prof, politechniki,1 p>p“!>r'7a nttam,ira

cie 10,185 złr. 50 c. uchwalono rozpisać dodatek Antoni Fibich notaryusz w Mielcu, Mieczysław
po 2 centy od 1 złr. podatku zarobkowego wraz J Szymborski dyrektor spółki handlowo-przemysłowej

giddy: bez ruchu. 
B e r l in  7 grudnia.

172 10 47, Listy likw. poi. 59 20
172 — Ako. kol. Kar. xjud. 79 50
218 — „ austr. kred. . 169 75
63 20 Ultimo Ruble . . . 217 —

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWCA

A m lo n i K lo b u ko m S M *

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych.
R r a b ó w  7 grudnia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie.................................
20-to frankówka ważna.......................
Bubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
4% Oblig. propinacyjne 26-letnie 
6% galicyj. pożyczka krajowa . . .

5°/o óblig. komun. gal. Banku kraj.. .
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . .
L isty  zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.
4V2°/0 gal. Banku krajowego .

m  --------------------- -

4"/,
47.
47.V.5./o „ „ b i,
5% „ Bankulhipot.weLw.prem.
fl0/, n n fi n niepr.
67. Z*kł. kręd. sw. w Krak. 36 let.

Tow. kr. z. weLw. nieokr.
41 let. 
56 let..Jł

»

płacą żądają

125 50 
57 50 

9 40 
1 27

126 50 
58 50 
9 45 
1 37

85 50 
104 —

86 50 
105 50

104 25 
96 25 

100 25
97 50

87 - 88 50

97 25
96 25 
94 — 
92 75
98 50 

100 75 
103 -  
100 25

9 7  -

98 25 
97 75 
95 — 
93 75
99 50 

101 50 
104 — 
101 50 
'-9 9  5 0

67, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

57„ Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

57„ Listy zast. Tow. kred. zie.Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop.......................  .

Akcye kolejowe i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210[złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K rakowa.......................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża .

9 „ w •
„ włosk. „ n •

Bazylika Budapeszt...................

W ie d e ń  6 grudnia.
Obligi długu państwa.

47,0 7, Renta papierowa . . 
4V„7. n srebrna , . ,

pl*e« t4daj«

54 - ------
------ 50 -

95 50 96 50

181 50 
229 50 
279 —

183 50 
232 50 
284 -

25 - - 26 25

18 50 
11 75 
15 75 
7 75

19 50 
12 75 
16 75 
8 75

85 70
86 15

85 90
86 35

przyboczny cesarza, Mottamara.
K a i r  7 grudnia. Według sprawozdań z Baga- 

moyo stan zdrowia Emina polepsza się; stwier-|

47» Renta z ł o t a .......................
57o „ papier, nieopodatkow.
3°/„ Losy z roku 1854 po 250 m. k.
47 n , I860 „ 500 złr.
4% n n 1860 ,  100 „

„ 1864 „ 100 ,
.  1864 „ 50 „

4Vi7o Obi. poż. kol. węg. (zajOstb.)

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie . . . .  10“/o podat. 
47, gal. Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Aust.-węg. Bank (N.-Bn.) 600 n
Unionbank.................... 200 „
Yerkehrsbank ogólny . 140 n 
Wied. Bankverein . . . 100| „

Akcye kolei.
Alfbld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynan. Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludw. . 210 „ „
Koszyoko-Oderberg, 200 ,  47*

108 0 5 
lOt) 45 
132 75 
139 50 
144 
173 5r 
173 50

112 75

104 -
91 50

pZaoą

145 25 
315 -  
334 — 
220 25 
922 -  
242 50 
159 50 
117 40

«ąd%j4
108 25 
100 65 
133 25 
139 75 
145 - 
174 - 
174 -

113 -

104 50 
92

145 75 
315 5f 
334 50 
220 75 
924 — 
243 -  
160 -  
117 80

200 £0  201 -  

2575 I 2585 
183 50 184 -  
156 75157 25

Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 57*
Siedmiogrodzkie I. . 200 ,  „
Staats.-Eisenb.-Gesell.200złr. „ 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Theissbahn(Cisańska)200 „ „ 
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

,  Nord.-Ost. . . 200 „ „

L isty  zastawne.
470 Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4'A7o b -papier 50 lat. 
37, jPrem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 lat.
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5°/o B » n n n 
4% b 11 ił b 56-letn.
4 V 7 " ” “ " 52 ’
47i7! ”Gal. Banku kraj. . 517, Łit 
57. b b hiPot- b prem. 
57. . b b „ 40 lat.
47,7, Bank austr .-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
4°/, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 

Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57. 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 
„ „ Jarosław 300 „ „

Koszyo.-Oderb. 1879 200 złr. 57,

plaoą iądą)4 płacą iądąją

230 5">231 - Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 4% 81 60 82 20
199 - 19Q 50 „ nieopod. „ 1)

5%
88 70 89 20

235 - 235 50 Siedmiogrodz. I. . 200 1) 99 90 100 30
130 - 130 50 Staatseisenbahn . 500 tr. 3% 192 — 193 —
246 - —, — Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 3% 145 60 146 40
191 - 192 - - - złot. 200 złr. 5% 116 - 117 —
186 75 187 25 Węg. gal. Łupków. 200 

„ „ EL Em. 200
X) Jł 99 90 100 40
X) Jł 99 40 100 20

„ Nordost. . . 300 f) Jł 99 90 100 40
116 50 n „ złotem 200 _ _ _ ___

117 50 n n
100 35 100 60 Losy.108 25 108 75
97 15 98 25 5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 122 — 123 —
96 30 97 — Premiowe Wiedeńskie 100 144 70 145 20

100 - 101 — „ Węgierskie
L

100 140 56 141 -
93 — — — Tureckie . . 400 38 20 38 60
93 60 94 — Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 8 10 8 50
98 75 99 - K redytow e................... n 100 185 50 186 —
97 50 98 25 Insbruku....................... 20 26 - 26 50

103 50 104 — Krakowskie................... jł 20 25 25 25 75
100 50 101 20 Ofner (miasta Budy) . . n 40 61 25 61 75
101 20 101 60 Czerw. Krzyża austryackie „ 10 18 80 19 20
99 80 100 30 b węgierskie . 5 12 30 12 70

111 — 111 50 R u d o lfa ....................... n 10 20 — — —
Salzburskie................... jł 20 27 - 27 50
St. G e n o is ................... jł 42 64 — 65 -

102 — 103 — Stanisławowskie . . . 20 33 — 37 —

99 20 99 50 Waluty.
98 40 99 - Dukaty ważnei. . . . . . . . 5 63 5 65

20-ffankówki . . , , t «, i. 9  41 9 42

Jmperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

U w ó w  6 grudnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57o Listy zast. Tow. kred. ziems.
4 ° /o  B B n  B B

4% B B B B 56-letn.
47, „ „ n 41-letn.
4 /» /o b b ji b 52-letn.
4’/,7o Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 1070 podat. 
47,7o Obligi pożyczki krajowej .

5%

4”/„
5%

W a r sz a w a  6 grudnia.

Listy zastawne I ser. . . 
Vn n  v  n  •  •

Listy likwidacyjne . . . 
.  warszawskie I ser. 
b b m  „ .
n n A T n s

11 80 
58 10 

126

plącą

283 — 
100 25
96 —
92 70
93 50 
98 60
97 50 

100 50 
103 80
96 50

rub.kop.

11 ?5
58 ll 

126 50

287 
101 25
97 -
93 70
94 50 
99 60
98 50 

101 50 
104 80
97 50

rub.koP'

9 5  w

88 6° 
98 50 
94 50 
94 -



CZAS z Niedzieli 8 Grudnia 1889.

iU  BON D A M "  FLIPA EILE ' 1

powiększony i opatrzony w wielki wybór towarów p ię k n y c h ,  t a n ic h  i g u s t o w n y c h ,  a mianowicie:
t fY R O B O W  z  prawdziw. bronzu i  majoliki; I A L B U M Ó W  stojących i zwyczajnych; I W Y R O B O W  skórzanych i  pluszowych w róż-1 W Y R O B O W  japońskich;   I p Y R A S O Ł I  i  lasek; .
P R Z Y B O R Ó W  do palenia; I £ C E S § E R E K ,  pugilaresów, teczek, parni ęt- nych gatunkach; P E R F L M O W  i mydeł francusk. i angielskich; I i  R A  W A T E K , w najnowszej modzie;
p lŻ U T E R Y I  francuskiej i angielskiej; | ników; | S T O L I K Ó W , lichtarzy, kandelabrów; | B IE L T Z Y Y  męskiej; | P L E D Ó W  angielskich i^t. d. (2849-2-10)

H O W O Ś Ć !!!  Skórzane bileterki, portemonetki i portecigar z prawdziwemi zegarkami na wierzchu.
Towary moje polecają się same ceną i gatunkiem.

Nowość!!!
NA ZAMÓW IENIA PRZESYŁA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ NIE LICZĄC OPAKOWANIA. TOW ARY NIE PRZYPADAJĄCE DO GUSTU ODMIENIA SIĘ CHĘTNIE.

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
l WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEOYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca
t̂ńór kolęd ułożony do śpiewu 
lub na sam fortepian przez Józefa 
Sierosławskiego. Cena złr. 1’20. 

„ G w i a z d k a ”  na fortepian przez 
Wilsona. Cena 50 cnt. (2805-3-6)

Przewielebnemu Duchowieństwu i Opie­
kunom Kościoła polecam mój

ZAKŁAD RZEŹBY KOŚCIELNEJ
w Krakowie, ul. K olejow a L . 18,

cieszący się już obszerną a przychylną opi­
nią, którą mu zjednało sumienne, punktu­
alne i artystyczne wykonanie zamówień, 
oraz przystępne ceny. Z wielkiej liczby 
nadsyłanych mi listów z podziękowaniami 
i uznaniem, można się przekonać najdo- 
wodniej, jakiego przyjęcia prace mego za 
kładu doznają. Wykonywam wszelkiego 
rodzaju figury, ołtarze, ambony, stalle, kon- 
fesyonały, feretrony, umbrakula, chrzciel­
nice, klęczniki, pulpity, lichtarze i wogóle 
wszystko co w zakres rzeźby i architektu 
ry wchodzi. Staram się, aby prace odpo­
wiadały duchowi sztuki kościelnej i na 
tym punkcie stoją one daleko wyżej od 
zagranicznych — to też mam nadzieję, że 
z j e d n a m sobie przychylność wszystkich 
dbających o dobro kościoła, gdy eałem mo 
im dążenieniem wyrugowanie ze świątyń 
Bożych anachronizmów co wyszły z pod 
rąk niepowołanych. Ha zbliżający się 
w kościelnym roku okres Bo> 
/.ego narodzenia wykonuję szo 
pki z wszelkiemi przyboraml 
i figurami w liczbie od 13—18 
Na ż ą d a n i e  wysyłam cenniki franco 
wraz z odpowiedniemi rysunkami — do 
objęcia prac znaczniejszych przybywam na 
miejsce, a w pewnych warunkach zgadzam 
się na wypłatę ratami. (2771-6 6)

Kazimierz KI. Chodziński.

Jan W odecki, c .  k. notarynaz 
w I’rzeivorsliii,

POSZUKUJE

rutynowanego koneypienta.
Kompetenci zechcą nadesłać świadectwa ze stu 

liów i wykazać sm, gdzie i ja k  czas bez przer- 
?y z użytkowali. (2810-2-3)

Chustki do nosa
tudzież wszelkie inne gatunki towarów lnia­
nych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj­
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. Alojzy 
Veith w Cirnlick (w Czechach), założona 
w rohnłilO . Cenniki na żądanie. [2106-29 '

500 razy powiększonym
można widzieć każdy przedmiot przez nowowy- 

naleziony
cudowny kieszonkowy mikroskop,

który dlatego je s t niezbędnym dla każdego kupca, 
nauczyciela, ucznia, a  naw et potrzebnym  i poży­
tecznym dla każdego gospodarstwa domowego 
do zbadania potraw  i napoi. Uo tego dodaje się 
lupę nadzwyczaj pożyteczną przy czytaniu dla 

krótkowidzącego.
iW" Cena tylko 1 z łr . 2 5  cl.

P r z y p a d e k !
Z powodu spóźnionej pory zakupiłem cały za­

pas wielkiej fabryki szali damskich, mogę 
Wiąc dostarczyć każdej pani wielki, ciepły, gruby 
szal po zadziwiająco taniej cenie 

1 złr. 35 cnt.
Te bardzo modne szale są szare (w trzech od­

cieniach: jasne, średnie i ciemnoszare) zpięknem i 
frendzlami, ciemną, bordurą, półtora metra 
długie i półtora metra szerokie, są to więc 
największe szale.

Najtańsze źródło.
Derki końskie l ' / s metr. dług. i szer. szt. złr. 1-50

” b I 3/ .  » n )> » » »
„ „ żółtowłochate „ „ „ „ „ 2 50
b ,, „  podwójne „  „  3-50
„ ,  dla państwa b. piękne „ „ 8-—
n „ tygrysow ate „ ,  ,, „ 12
„ n jedw abne B ourette „ „ 3 o0
Do nabycia za gotówkę lub za zaliczką u 

podpisanego. (2802-7-10)

Exporihaus D . X O efciier,
Wien, I., Posłgasse 20.

aterye sukienne
__________________________
rozsyła za gotówkę lub za zaliczką
po b a r d z o .,  t a n io h  cenach i  t y lk o

d o b r e  g a t u n k i :
3-10 met. dług. na ubranie tylko złr. 3-50
3-10
3-10
3-10
3-10
2-10
2-10

4-90 - _

„ „ pięk. „ „ 1 4 -
„ nb .p ięk .„  „ 1 6 -
„ zarzutkę pięk. „ 6 —

„ b. b n 8'
2-10 b n n Paltot zimowy b ° ’—

1"— ” pakłaku myśliw. 135 c. szer. „ 2’50 
Skład fabryczny sukna

Fryderyk Brunner,
hurtownie B r U l l l t ,  częściowo

JTrOhlichergasse Ł. 3.
’r ó b k i  d a r m o  i o p ła tn ie .  (2256-12-15)

f
P. T.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że rozpoczęliśmy naszą sprze­
daż gwiazdkową; przy tej sposobności sprzedajemy nasze nowości 
w t o w a r a c h  jedwabnych, wełnianych i do prania po zna­
cznie zniżonych cenach. Próbki na żądanie opłatnie.

Z wysokim szacunkiem Wilhelm Jungmann & Heffe,
c. i k. nadworni dostawcy 

(2752-2-2) w Wiedniu, I., Albrechtsplatz 3.

l a  s e r y ©
otzymałem z kilku najodpowiedniejszych 
j’abryk różne maszyny rolnicze i jestem 
upoważniony sprzedawać takowe za opu­
stem 30 — 50 procent z cen fabrycznych.

Mający chęć kupna skorzystać mogą 
z tej nadarzającej się sposobności i nabyć 
wyborne a tanie maszyny. (2651-5 5) 

Że maszyny te są nadzwyczaj tanie, 
tem chęć kupna mający przekonać się 

mogą w składzie moim w Podgórzu. Na 
żądanie podaję także ceny listownie.

Młody człowiek znajdzie 
umieszczenie jako

w Domu pod firmą: (2860-2-3)
J. Lederowie* w Krakowie.

praktykant

Ponieważ

"Kotwiczny Pain:ExpeIier
znajduje się już prawie u  wszyst- 

, kich rodzin jako niezawodny śro­
dek domowy w zapasie, więc wszel­
kie zachwalanie tegoż staje się zhy- 
tecznem. Czynimy tu  wzmiankę 
tylko ze względu na te osoby, które 
jeszcze nie doświadczyły, że praw­
dziwy kotwiczny Pain - Expeller 

I używanym bywa z n ajlep szym  sk u t­
kiem  jako u śm ie r z a ją c e  b o le  n a c ie ­
ra n ie  w  p o d a g r z e , reum atyźm ie, 

d a rc iu , k łó c iu  w  boku, holach biodro­
wych, n erw o b ó la ch , bolu zębów itd. 
Ten domowy środek skutkuje n ie za ­
w od n ie , a cena jego bardzo um iarko­
w a n a : 40 i 70 kr. Prawdziwy tylko ze znakiem 
„kotwicy!1 Dostać można w aptekach. 
P. Ad. R i c h t e r  & C ie . ,  Rudolstadt. 

New-York, Londyn itd.

(2712-2-15)

P a p ie r  fc lo s e to w y  15 c.
Schottwlener Papierfabrlk,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(2341-104-)

NAJ LEPSZA,
SZWAJCARSKA
C Z 0 K 0 L A D A

i S

A.MAESTRANI
S T  G A L L E N ,

W  SZW ftJCARYI.

B O Ł  Z Ę B Ó W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na 
zawsze słynny „ M T Ó M » S  gdy i s d e n  I n n y  
ś r o d e h  niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. E . 
W to c k m u r a ,  apt. w KRAKOWIE. (1747-20-20,

K A I S E R - P E R L G E R S T E
geschalte Linsen

griine und gelbe
ZUCKER-ERBSEN

P E R L - S A G O
T ap toea

anerkannt feinstea und 
bestea Fabrikat, in Car­
tons ś, 500 Gr., sowie in 
Sacken zu 25 u. 50 Kg.

Kollgerste- & Schalerbsen- 
FABR1K

Brilder Hirschfeld ł Co.
W ie  n .

Nur fiir Wiederverkaufer.

N o w o ś ć !
Dla hodowcow bydła, koni, owiec i trzody, 
dla właścicieli gorzelń, tuczących woły, 
ogółem dla każdego gospodarza wiejskiego, 
bardzo ważnym środkiem le­

czniczym dla zwierząt jest

t t

< i

który leczy każdą ranę, wstrzymuje ropie­
nie i uskutecznia bardzo szybko kuracyę,

Dla konserwowania podków
niema również środka tafc. doskona­

łego jak Kresolin - Balsam.
1 oryg. puszka zawierająca 100 gr. 45 cnt. 
„ „ „ v 500 „ złr. 1-10

Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant 
dla Galieyi p. Hieronim W e i s s  w K r a k o ­
wie, ulica M i k o ł a j s k a  Nr. 4. (2824-4-)

Do nabycia w K rakowie: w aptek . Wgo Wi­
ktora SU edyka na Małym Rynku i Wgo Hon- 
stantego Wiszniewskiego przy ul. F l o r y -  
a ń s k i e j ,  ja k  również w D rogueryi W go Ja- 
kóba Wiśniewskiego na S t r a d o m i u .

i \ A T l I U L i \ Y [1904-20-25]

Biliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznanyfzdrój leczniczy^w cierpieniach nerek, 

pęcherza, żołądka itd.; wyborny napój dyetetyczny.
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

Z a rzą d  zd ro jow y w B IE IN IE  ( w Czechach).

Majtańsze źródło do nabycia

manopanów, arystonów, serafinów, organów 
mignon, skrzypców, cytr i t. d.

Dobrze wypróbowany manopan już za . . .  16 złr.
„ „ b 0 36 tonach już za 24 „

Olbrzymi manopan o 39 tonach już za . . .  38 „ 
n n b 78 . „ ,  . . . . . .  48 „
„ „ z 78 języczkam i stalowemi i kontr-

basami po 75 złr. (1 rok  gwarancyi). Nuty sztuka po
55 cen t., do olbrzymich manopanów za sztukę 1 złr.
Senzacyjna nowość! Serafiny z 6 nutam i po 12 złr. 
Organy mignon po 24 złr. Nuty zadziwiająco tanie. 

•i Victoria, najtańsze ceny. Dobre jawor, cytry od 8 złr. 
- wyżej. Szkolne skrzypce ze smyczkiem od 3 złr. wyżej. 

E tui na skrzypce i cytrę za złr. 2'80. Pozytywki, trwała robota, 4 kaw ałki grające, od 5 złr. 
wyżej. Tabakierki grające, szkatułki z m uzyką, po najtańszych cenach. — Cenniki i pro- 
spekta darmo i opłatnie. « < ' (2456-6-8)

Skład instrumentów muzycznych L .  M . S C H U B E R T ,
Wien, W&hring, Schulgasse Sr. 33.

A'-

a

W a ż n e  d l a

MATEK!
Za mlóko matczyne daje zupełne zastępstwo w W iedniu już ogólnie używana i łubiana

I. w ie d e ń s k a  m ą czk a  p o ź y w c z a  d la  d z ie c i
firmy F r a n c i s z e k  USIac o m e l l i  w Wiedniu,

posiadacza c. k. anstr. węgier. i król. włoskiego przywileju i wielkiego
srebrnego medalu,

która zrobiona ze sterylizowanego podśmietania i najpożywniejszych substan- 
cyj tworzących kości i krew, ułatw ia ząbkowanie, zastępuje zupełnie mlóko matczyne,
jest zarówno strawną ja k  ona, dlatego od dawna rozpowszechnioną prawie we wszystkich klini­
kach i najgoręcej poleconą przez najdoświadczeńszych lekarzy. Cena tego wyrobu odzna­
czającego się* głównie swoją w artością pożywczą ze wszystkich innych środków pożywczych 
dla dzieci i  rekonwalescentów, jest przytem tak  tan ią , że każdy może go użyć. W ielka puszka 

80 cn t., mała puszka 45 cnt. z opisem użycia.
P raw dziw a niefałszow ana

mąka owsiana i posilna jęczmienna
do przyrządzania najposilniej szych rosołów dla każdego gospodarstwa, łatwo strawna, 
rozpuszczająca i bardzo pożywna. Bardzo szybkie przyrządzenie a cena tak 
tania, że mąka ta  powinna się znajdować w każdej rodzinie. Z opisem użycia pudełko 
próbne mąki owsianej 12 cn t., wielkie pudełko 40 cnt. a  ulubiona posilna mąka jęcz­

mienna pudełko próbne 10 cnt., wielkie pudełko 30 cnt.
Na składzie mają w Krakowie Leon R o s n e r , ap t., główny skład S ta n is ła w  F ein tu ch , 

J. B a r b e r o w sk i; w Bochni J. B au m an n ; w Oświęcimie A ntoni P o la c z e k  ap t.; w Tarnowie 
S ta n is ła w  P a w ło w sk i apt.; w l*rzemyślu W ła d y s ła w  N ah lik  apt., M. K ru g ; w Kołomyi Edward  
S ten  c e l ap t.; w Stanisławowie A. B e il apt.; w Stryju Leon G aertn er apt., W ojciech  K om orow­
sk i apt., B allaban  & A p felgriin ; w Sowym Sączu Rom an Jakubow ski ap t., Jakób G ro ssb a rd ;  
w Drohobyczu Adam  K rzyżan ow sk i ap t.; w Sanoku A. D z u g a n o w sk i;  w Jaśle Rom uald  
P alch  apt., A. P r u sa k ;  w Bielsku Adolf B lum enth a i apt. (2204-14-17)

mm
W Ę G I E R S K I E

w Budapeszt- Sieinbruch
poleca swoje uznane

znakomite fabrykaty
a mianowicie:

wspaniałe Lustra, 
L a m p y

z palnikami petroleowemi
najulubieńszych

systemów i najpewniejszej 
konstrukcyi.

m r Cenniki i wzory ksjąźkowe
dla odprzedających darmo i opłatnie. 

(2581-7-11)

X . B .  P r i i w e r  
w P o d g ó r z u ,  Rynek Nr. 3.

' B E R N E Ń S K I E

materye sukienne
W SZELKICH GATUNKÓW,

tudzież wszelkie inne dla

g o s p o d a r s t w a ,
następnie do ubiorów dla mężczyzn, kobiet 

i  dzieci potrzebne

materye i  weby,
wszystko — co moi konkurenci polecają — 
rozsyła najtaniej chrześciański Dom rozsył- 

kowy
„zur heil. D reifaltigkeit“

f i n e .  Novak w Bernie mor.,
Kreutmarkt Nr. 13.

Obsługa sumienna chrześciańska.
P róbk i cennniki opłatnie. (2686-4-8)

Nauczycielka Polka 1 zyk francuski,
niem iecki i muzykę, pragnie udzielać lekcyj lub 
też przyjmie posadę w miejscu lub na prowincyi. 
A dres: B. B. Podgórze, Mr. 300 ulica 
Salinarna. (2782-5 6)

R a a t > a 9  s t r o i c i e l
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 18, ma kilka for­
tepianów siedmio oktawowych z p ły tą m eta­
lową po 150 złr. do sprzedania. (2856-2-8)

a ®* BARDZO DOBRE PR U SK IE

węgle kamienne
i najlepszy koks ma na sprzedaż

Hugo Schaefer w Mysłowicach,
w Górn. Szląsku, handel wywozowy węgli. 

(2811-2-3)

Kn y u f j  pocztą opłatnie netto 43/, ko. najl.
alrylt. mokka złr. 5-10, santoi 

zieloną złr. 5-65, Cuba zieloną złr. 6-25, 
Ceylon niebies. zieloną złr. 6‘80, złotą 
Jawę żółtawą złr. 6-80, perłową ziel- 
złr. 7Y0, płaskie ryby najl. 4 1/, ko 2 złr. 

20 ct. Cenniki i taryfę cłową darmo. (2740-3-6)
E łłlin ger Ą  Co. w H am burgu.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
O r .  S E E B U R G E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2702-36-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie.

Kamaszki cielęce z sierścią
dla mężczyzn I kobiet.

Te kamaszki są  ze skóry cielęcej, garbowanej razem z sierścią, doskonałe na 
wilgoć, zimno, jako teź gościec i reumatyzm; polecają je  słynni 
lekarze. — Do nabycia jedynie prawdziwe w  słynnie znanym 

składzie obuwia

„zum Andreas Hofer“ w Wiedniu, I., Rothenthurmstr. 4.
Cenniki z opisem brania miary samemu darmo. (2751 -1-6)

Wodolecznica Kaltenleutgeben
Profesor Winternitz ordynuje tamże osobiście przez cały rok. 

KIIRICYE ZIMOWE po zniżonych cenach.
(2746-4-12)

Prawdziwą niefałszowana

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i  « . k .  w y ł .  upra.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Hohne, hchonllnde)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanioh cenach
tylko

Ignacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplałz, Stock-im-Eisenplatz 7.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (2732 102-)
jggp°“ SJpruass* s ię  d o k ła d m fe  s iw a ż a c  ssm a d n u .

Najwyższe odznaczenie na hamburskiej wystawie rzem. i przemysł. 1889.
Kawior świeży, w ielkoziarnisty

kilo złr. 4-15

Jłu s te  flundry 12—15 w skrz. poczt. „ 
ie d z ie  ło s o s io w e  dob. trw ałe około 30 „ „

Kielskie szproty S . .
za 2 skrz. złr. 2 05, za 4 skrz. „

Ś le d z ie  (Voliharinge) ok. 25, barył, poczt.„
Ś le d z ie  t łu s t e  „ 30, „ „ „

B n  n  4 5 ,  „ « b
n  b  b  b b n
„ marynowane „ 30, „ „

R ulada z  ryb (mopsy) „ 30, „ „ „
R os. sardynk i koron. „ 120, „ „ „

2-15
2-15

145
3-80 
1-70 
1'65 
1-50
1-30 
1’80
2-— 
1-75

KisL piklingi 2 -—

2-—
1-65 
3-70
2-15
3-40 
2 —  

2-45

olbrzym, ok. 30 „
wielkie , 40 ,

b b małe „ 140 „
W ęgorz w  g a la r e c ie  wybór. grub, becz.pocz.

n n n n V» » n
„ „ najlepszy „ „

i/w v n 'i rt Ti
S z to k f is z e  suszone, b iałe, pa oz. poczt.

l o r  Świeże ryby morskie:
Ł u p a c z e  paczka poczt. złr. 2-—
M iętusy m o rsk ie , kabliony „ „ „ 2-15
O zory m o rsk ie  „ „

W szystko opłatnie za zaliczką poleca

JE. I I .  £ C lU l lZ 9 A l t o n a  b Hamburg darmo i opłatnie!

Najwyższe odznaczenie na hamburskiej wystawie rzem. i przemysł. 1889.
(2589 7-8)

06Ł0iZ£IIE.
Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż nasza

odlewarnia żelaza i metali w Podgórzu
już puszczoną została w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, budowlany 
i maszynowy wchodzące, i możemy wskutek racyonalnego i postępowego 
urządzenia, takowe w jahnajkrótszym czasie i po najniższych 
cenach uskuteczniać. (2690 4-17)

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego biura pod adresem:

B r a c i a  K a m s l e r
w K r a k o w i e  przy ulicy św. Gertrudy Nr. 19.



6 CZAS z Niedzieli 8 G-rndnia 1889.

W yszło świeżo dziełko pod tytułem :

ROZMYŚLANIA
o tajemnicach ż y c i a  
Najświętszej Panny

Dapisał
A .  J Ó Z E F  S O W IŃ SK I,

kapelan Sióstr Niepokaianek w Niżniowie.
Cena 50 centów. (2861-1-4) 

Skład  główny w księgarni katolickiej
Dr. Władysława Witkowskiego w Krakowie

W księgarni D. £. Friedleina w Krakowie
jest do nabycia i we wszystkich księgarniach:

P1STASS15 czyli zabawy w karty, tak  dla 
pojedynczych osób jak  dla towarzystwa, z ry 
cinami. Cena 1 złr.

O O R O D N I C i r w o  pokojowe czyli przewo 
dnik dla ch o dujących kw iaty w mieszkaniu, 
Ceną 1 złr.

Z B I Ó R  najużywańszych K O L Ę D  z towa­
rzysz. fortepianu lub organów p. W. Richlinga. 
Cena 1 złr. (2818-1 3)

Najpiękniejsze, najobszerniejsze i najbo 
gatsze pismo polskie obrazkowe:

t *
dwutygodnik illnstrowany z licznemi do 
datkami literackiemi i rycinowemi będzie 
wychodzić w roku przyszłym pod tą  sa 
mą redakcyą , w tym samym okładzie 

i formacie, z nową okładką.
Prenumerata wynosi: 

rocznie 12 złr.; półrocznie 6 złr.; kwar 
talnie 3  złr. (2817-1-3) 

Najlepiej prenumerować wprost w Admi 
nistracyi „Świata":

Kraków, 40, ul. Szp ita lna  I. piętro
Małą liczbę pozostałych komple­

tów z r. b. można jeszcze nabywać jako 
piękny podarek na „gwiazdkę"

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu I>r. A. Gtluzm< 

Skieillll, Doc. Uniw. Jagieł., za 
Jego cierpiiwg. i troskliwa opiekę koło 
naszej m atki, oraz za zupełny bezm 
teresowność, składamy to skromne po­
dziękowanie serdeczaem „Bóg zapłać" 

(2868) R odzina Urbańskich.

Ehonomów9 młodych, z u-
kończoną szkołą rolniczą i długoietniemi świa­
dectwami praktyki, ma do umieszczenia od N. Ro­
ku Kłiiiro stręczeń «tug Maryi Mikul­
skiej w Krakowie, ul. Gołębia I.. 16,

(2867-1-3)

Poszukuje posady
subjekt księgarski

znający się także na nutach, od Nowego 
Roku — pod skromnemi warunkami. — 
Łaskawe oferty przyjmuje pod adresem: 
B. K. Administracya „Czasu" w K r a k o ­
w ie . — Może przyjąć posadę także na 
prowincyi. (2866-1-2;

D r z e w ie c k i  J a n ,
BUDOWNICZY KONCESYONOWANY, 

b. techniczny urzędnik Magistratu,
p rzy  ul. Wielopole L. 7,

przyjmuje do wykonania plany, kosztorysy, 
oszacowania itp. czynności techniczne dla 
budynków prywatnych i publicznych, oraz 
podejmuje się prowadzenia budowy we wła­
snym zarządzie lub w drodze przedsiębior­
stwa tak  w Krakowie jak  i na prowincyi. 

(2864-1-3;

Firma 
załoź. 1850. Właściciele

winnic

32 razy 
odznaczona.

Bracia Kleinoscheg
ces. i kr. nadworni dostawcy.

Piwnice szampanów i «io
w 4 * r a c ii, Gósting.

Wyborne wina własnego chowu w bu­
telkach i beczkach, szczególnie

Kerschbacher i Eisenthurer
następnie słynne

szampany
w prawnie ochronnych m arkach: 

H erzogm antel, Goldmarke , Rajta- 
R a jta , S ty ria’ s Blume i  Kleino­

scheg’s Perle.
Zastępstwo w Galicyi i Bukowinie: 
GL Lazar w Krakowie, G. A. 
Christian we Lwowie, Markus Kra­
mer w Suczawie, Jakób Kozower 

w Czerniowcach.
(2891-1-6)Firma 

za ło i. 1850.
32 razy 

odznaczona.

t PBO TO K . H A N D E L H U K T O W K

F .  W , G i n r o r l c h
w Tryeście 

rozsyła opłatnie i oclone za zaliczką.
'Wino dalmat. krwawe beczka 28 lit. złr. 13 

„  Marsala, Malaga, cypryj­
skie  ............................ bar. 5 lit. złr. 6

6 - 1 0  
5 - 8  
5 - 8  

, 5-80 
, 4-85 
, 10-50
, 9 - -  
, 1.80 
, 1-70 
, 1-70

Koniak franc, dobry i najlep.
Hum Jamaica- prawdziwy 
Herbatę praw. chińs. Souchong kilo , 
Kawior prawdziwy rosyjski . . kilo 
Wicejshą oliwę sto*, blaszau. 5 lit. 
Kawę praw. mokka Hodejda 5 kilo 

,, n jaw ę mieszankę 5 kilo 
Pomarańcze wyborowe 40/50 szt. koaz. 
Cytryny „ „ „ „
Kasztany włoskie wielkie 5 kilo kosz

i wszelkie inne łakocie.

C ł f o i o n b m i  D n i t e . n l

(2858-1-3)

Wpływowi, zdolni agenci wszędzie 
_  poszuki

w ad . „August" poste restante "L w ó w. (2863)

Rządca albo ekonom 
__ w sile średniego

wieku, kaw aler, z wieloletnią praktyką 
poszukuje obowiązku od 1 stycznia 189Ó 
roku albo od marca. Zgłoszenia pod lit, 
K. I), p. rest. Kołaczyce. (2851-1-2)

Eg z a m i n o w a n a  E R8PEOTVORBA 
i TELEGRAFISTKA szuka po3ady, 

„Leopoldyna* j.oste rest. Ż y d a c z ó w .  (2862)

Przi| u licj Dietla Hf. 365j27
domek, stajnia, wozownia, murowa 
ne — oraz plac frontowy pod budowę.
z wolnej ręki do sprzedania, wiadomość u właś­
ciciela zamieszkałego pod Nr. 2 przy ulicy P i-  
j  a r s  k i  e j ,  od godziny 3 do 6. (2865 1-3)

Realność w Limanowy
składająca się z domu mieszkalnego po 
łożonego w rynku , ogrodu warzywnego 
i owocowego, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udzieli Dr. K. 
Żuław ski w K r a k o w i e ,  przy ul. Flo 
ryańskiej pod Nr. 13. (2859-1-3

Ajencja
jako zatrudnienie  poboczne.

Nowo uiworzone przedsiębiorstwo międzynaro 
dowe, którego głównem zadaniem je s t zużytko­
wanie wynalazków i patentów, poszuknje 
w każdem mieście reprezentantów uzdolnio­
nych, posiadających stosunki w lepszych kołach 
towarzyskich lub przemysłowych. Zgło­
szenia pisemne w jakimkolwiek języku  adresować 
H. 0 . 4973 b. Haasentsein & Vogler A. G. Liibeck, 

(2890)

Sowa patentowana

MACHINA WYROBU WIÓR
(Holzwoll-Maschine).

Nasza potrójnie działająca machina wyrobu 
wiór drzewnych przewyższa wszelkie dotychczas 
istniejące pod względem działalności i szcze­
gólnie lekkiego chodu, o czem każdy chcą­
cy j ą  kupić może się u nas przekonać. Oprócz 
tego wyrabiamy jak o  szczególność kompletne u 
rządzenia dla zakładów rąbania drzewa i wszel­
kich machin obrabiania drzewa. Prospekta darmo. 
Fabryka machin C. bchranz & a .  Riidiger 
w W iedniu. X., Dampfgasse hlr. 18 

(2889-1-10;

P aten t Strakosch-Boner.

Maszyny do prania
1 magle

poleo

Aleks. Herzog
w Wiedniu, Graben, 
Braunemtr. 6.

Katalogi darmo i opłatnie. (2459-85-)
f t

' g i g

Przeszło 1000 uznań jaka 
za n a j l e p s z e  sprawdzone 

c. k. uprz. zegarki. 
Warsztat dla nowych zegar­

ków i reparacya.

Wilhelm Kdllmer
Wien, IX , Serviteng. 1. 

Zamówienia na prowincyę 
za zaliczką pocztową. — 
Ceny stałe. Sprzedającym 
10%. Illustr. cenniki darmo 
i opłatnie. (2271-20-20)

H r .  8 * 2 5 . A o w u i i : .
Nowość w zbudza uw agę!!

Katarynkę w kształcie ary- 
stonu z 28 tonami, grającą jeden 
kawałek, w gustownem pudełku, 
czarną z politur, figurkami, mocna 
muzyka, cena 3 złr. 35 ct., 
rozsyła włącznie ze skrzynką i o- 

płatnie Skład fabr. mech. muzyczn. instrumentów 
M. Rundbakin 11. Josefineng. 3 w Wiedniu. 

(2776-3-6)

B O L E  Ż O Ł Ą D K A
Trudne trawienie, kw asy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prtsz u&ycie

ELIXIRU GR EZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elem enta :

C h in ę ,K o k ę ,P e p s in s , i.t.P:
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach, otrzymał Medale złote 
i  Dyplom y honorowe.

P.CREZ, Aptekarz,3 4 , ru e  La B ru y ó re , PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Buckera i Sklepińskiego ; 
w K r a k o w ie , w aptekach : pp. Bcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Obecnie „Collin i Ko, 49 Rue Maubóge".

W I K A  w 5 -litr. baryłkach opłatnie za 
W w  I M l f  zaliczką pocztową:

Ofner, czerwone, 5 litr................................. złr. 2-50
Dalmatyńskie, czerwone, 5 litr. . . . „ 2-70
Voslauer, czerwone, 5 litr..............................„ 3-—
Carlowitzer czerwone wyskok., słodkie . „ 3-70 
Gumpoldskirchner, białe, stare, 5 litr. . „ 3-40 
Badacsonyer, białe stare, 5 litr. . . . „ 2'70 
Ruster wyskok., natur, słodkie, 5 litr. . „ 3-50 
Tokajskie wyskok, natur, słodkie, 4 litr. „ 5 —
Koniak węgierski, stary, 5 litr .......................„ 5 50
przy przesyłk. koleją w becz. po 15 lit. frachtem 
tanio z beczką i opłatnie za zaliczką. (2704-4-6) 

Herrsch. Weiuhellerei, llien,
- Ottahring, Hauptatr. O.

Owoce południowe [Schmidt-Sevferth
rona M alaga, nraw . orzechu Grenoble figi sultańskie. „ I .  Nkwwinogrona M alaga, 

daktyle  królewskie,
„ a leksan dryj. 

m ig d a ły  w łupkach,

p ra w . orzechy Grenoble 
tyro lsk ie „ 
rodzyn k i sułlańskie,

„ eleme,
p o m a r a ń c z e , c y tr y n y  itd . itd .  

P O L E C A  P O  R Z E C Z Y W IŚ C IE  T A N IC H
C E M C H

fig i sultańskie, 
„ wieńeowe, 

m igda ły , 
pin iole,

M. V erder ber, Wien, IV, Obstmarkt I.
Cennik na żądan ie  darm o. — R ozsyłka  także w różnych

gatunkach w paczkach  pocztow ych. (2869-1-3)

FABRYKANCI BISZKOPTÓW w WIEDNIU.
(2777-13 30)

t f  y y y y f y y T T 1 T  T  W 'W T  T  V

Eine D elicaf e s s e !
An W ohlgeschm ack von keinem 
ahnlichen P raparate  
reicht. Man verlange 
P r o s p e c t .

5  K ilo  pP0esrt
franco fl. 3 incl. Ver- 

packung sendet G u ts v e r w a ltu n g

Grabenhof bei K lagenfurt.

WSPOMNIENIA
0 Polskiej Pielgrzymce

d o  R z y m u  (2831-4-5;
w r. 1888 na jubileusz J. S. Leona XIII Papieża.

1 napisał X. Dr Wincenty Smoczyński, proboszcz 
[w Tenezynku. Kraków, 1889. in 8° stronic 826.

Cena złr. 3  ct. 5 0  w. a.
I Można nabyć u autora za nadesłaniem należy- 
tości przekazem pocztowym z dołączeniem 20 ct, 
na koszta posyłki poleconej. — W  Tenczynku, p. 
Krzeszowice i w biórze Drukarni „Czasu“ w Krakowie

Tht-(N

Dr. W. Staniszewski
otworzyłŁ fc a n c e la r y e  a d ­
w o k a c k ą , w Krakowie przy 
ulicy F lo r y a ń s k ie j  pod Nr. 7.

(2828 4-5)

M a g a s in  f r a n ę a i s  D o m in iq u e  B e z e
a Cracovie, Sukiennice Uro 11, 

poleca Szan. Publiczności najnowszy i najgustowniejszy wybór towarów 
galanteryjnych paryskich, japońskich i chińskich, jakoto bronzes d’a r t  
c za rn e  i złocone wazony, porcelanę, oraz najobfitszy wybór rękawiczek  
Jouvin, w achlarzy, brosz, branzolet, dewizek, portmonet i najrozmait­
szych innych towarów świeżo sprowadzonych z powodu zbliżających się 
św ąt. —  C en y n a d e r  u m ia r k o w a n e . (2854-2-3)

K a m i a n i e a  ^ piętrowa z wielkiemi o 
IYCHIIBGIII u £ l ficynami i ogródkiem —
w Krakowie — jest do sprzedania. Adres: 

IZapalski w Januszkowicach, p . Brzostek. 
(2835-3-6;

i
gW iędzynarodowa higieniczna w ystaw a|w  Gandawie 1889 r., złoty medal.

Cena
małej puszki ćwierć kilo 40 cnt. 
wielkiej „ pół „  80 .

SMład w Krakowie
m a  (2196-14-)

p. Wiktor Redyk, ap teka  pod Barankiem.
Do nabycia we wszystkich aptekach.Chimliib ątpriit ud atzllith emufbblin ym Kita ta-UMMn

I Do sprzed an ia  lub w ydzierżaw ienia
od 1 stycznia 1890 r.

zabudowania fabryczna
Iz motorem parowym o sile 18 koni, 
mieszkaniem i gruntem przeszło 4 mor­
gi, przy drodze żelaznej obwodowej pod 
Warszawy. Obecnie mieśei się tum fa 
bryka Margaryny. Wiadomość: ul ca 

[Bracka Nr. 8, u stróża. (2809-2-3)

OGN IOTRW AŁE żelazne
kasetki

do przyśrubowania, tudzież 
u żywane  i now e, ogniotrw ałe

K A S Y
ma najtaniej na sprzedaż (2458 68-)

8. Berger, Wien, Braunerstr. 10.

BADAJCIE a najlepsze zatrzymajcie! 
Jiczyński proszek dla koni i bydła

je s t z powodu swego znakomitego |skutku jako  środek pomocniczy Ć
przy opatrywaniu chorych zwierząt domowych, najlep. i najtańszym, g^ĘBSL  

ja k i obecna w eterynarska nauka gospodarzowi wiejskiemu podaje. ^
M T  F E U IB -R E SO E  VATOR

iddaje rozpuszczony jako  pobudzająca i wzmacniająca woda do m ycia, tudzież w orygin. stanie, 1 
ako sroaek pomocniczy w opatrywaniu porażeń, rozszerzaniu ścięgien, wytchnień, opucłmień i t. p. [ 

znakomite usługi i zasługuje na zajęcie pierwszego miejsca między wszelkiemi podob. środkami.) 
« qeiia wielkiego jiczyńskiego proszku dla koni i bydła 40 c ., małego 24 c . ; eena wielkiej 
baszki Fluid-Resolvator 1 złr., małej 50 ct. (2285-13-13/1

Ludwik Knkriegel, weterynarz powiatowy, miejski i obszaru dworsk.
Zamówienia przyjm uje główny skład rozsyłko wy:

F "  Juliusz Beyszovec, droguista w Jiczynie w Czechach.

Ważne Ula właścicieli vigkszifch posiadłości ziemskich!
i i O I W B i S f B

pierwszych pozycyj od 20.000 złr. wzwyż w każdej wysokości na

4 ° | „ ,  4 * | , ° | „  1  4 * U ° | „
uskutecznia punktualnie i po przystępnych cenach przez c. k . rząd od 1874 r. 
upoważniona kancelarya dla spraw cywilnych i wojskowych

E. Wurmb w Wiedniu, I., Tiefer Graben Nr. 7.
Korespondencya o ile moźebne w języku niemieckim. (2822-2-10)

1 ł  T T T r 'T  > » Y Y'T f

---------
“  R ich te ro w sk le
Kotwiczne skrzynki budowlane
są i pozostaną n a j l e p s z y m  i n a j t a ń ­
szym  p o d a r k i e m  dla dzieci od lat 
trzech. Najtańszą jest skrzynka bu­
dowlana dlatego, ponieważ kolorowe 
kamyki tejże są prawie nie do z n is z c z e ­
n i a ,  a więc dzieci przez d łu g ie  i a t a  
nimi bawić się mogą. Każda p r a w ­
dz iw a  skrzynka budowlana zawiera 
śliczno architektoniczne wzorki i może 
liyć zawsze powiększaną s k r z y n k a m i  
d o p e łn i a j ą c y m i .  Ceny: 40 kr., 70 kr., 
85 kr., zł. 1.10 i wyżej. Strzedz się 
należy przed nikczemnymi naślado- 
waniami i przyjmować tylko skrzynki 
opatrzone fabryczną marką „kotwicąi1 
Kto zamierza nabyć skrzynkę budo­
wlaną, temu polecamy p o p rz e d n io  
przeczytać pięknie ilustrowaną bro­
szurkę „ D la  d z iec i  n a jm i l s z a  z a b a w a " ,  

którą bezpłatnie przesyłają:
F. Ad. Richter & Cie., Wiedeń, I.

[2713 4 6]

L. 470. D. T. D. (2798-3.0

P R E Z E S  
Towarzystwa Dobroczynności

w Krakowie
zawiadamia Członków Towarzyst. w mVi, 
art. 17 statutu, iż wybory uzupełni 
jące Rady Ogólnej odbędą się w sali 
siedzeń w gmachu Towarzystwa Dobro 
czynności (przy ulicy Koletek Nr. 12) dD: ' 
9 g-rudnia b. r. o godz. 3 popołudnia 
Członkowie mający prawo obioru i obie­
ralności, raczą się licznie zgromadzić, aby 
obok dokonania obioru, wysłuchać ’spra. 
wozdania z trzechletniej czynności Radv" 
Ogólnej. ^

nabożeństwo doroczne, jat0 
w rocznicę założenia Towarzystwa Dobro, 
czynności, odbędzie się tegoż dnia w t a. 
plicy Zakładu o godzinie 9  rano. 
to Nabożeństwo prócz Członków Towam. 
stwa i Szanowną Publiczność krakowska 
mam zaszczyt zaprosić.

K r a k ó w ,  1 grudnia 1889 r.
D r. W . Sciborowski.

BIURO
S t o w a r z y s z e n i a  N au czyc ie lek

W KRAKOWIE
plac Franciszkański 1. 1 ,

pod kierunkiem

A. D E M B O W S K IE J
poleca (2493-8-)

n a u c z y c ie lk i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g i e l k i  — oraz

bony i  wychowawczynie.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2701-8-)

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 4 0 c.

Konstaty Wiszniewski.

Następujące podziękowanie nadeszło od J e g o  
Książęcej Mości:

S z a n o w n y  P a n i e !
Pański w y c ią g /

olejku słuchu
k. sekundaryusza Dra S c h i.p k a wyleczył 

mnie z zastarzałej głuchoty, której naba­
wiłem się przy oblężeniu Sebastopola. Dziś dzięki 
temu środkowi, jakby przez czarodziejstwo przy­
wrócony mam zupełnie słuch, za co Panu niniej- 
szem publicznie dziękuję, a każdemu cierpiącemu 
na g ł u c h o t ę  polecam ten nieoceniony środek.

Kowno. Z szacunkiem
książę Jan  Głintowt.

olejku słuchuTen wyciąg-

kosztuje z opisem użycia ,1 złr. 50 ct. Składy 
mają pp. ap teka rze: w Krakowie Leon Rosner; 
we Lwowie Piotr Mikolasch, Zygmunt Rucker; 
w V o wy iii Sączu Roman Jakubow ski; w O- 
święcimie Antoni Polaczek; w Tarnowie 
Stanisław Paw łow ski; w Przemyślu Włady­
sław Nahlik; w Kołomyi Ed. Stencel; w Sta­
nisławowie A. B eil; w Stryju Leon Gar­
tner; w Drohobyczu Adam Krzyżanowski; 
w Samborze Karol Maresch. (2202-3-4)

i W i

J O R D A N & T IM A E U S
B U DA P E S T .WIEN-PRAG

punier eigenerFirma^g^aaafiaS^^TunferR.BIumenau^

E Ć H T E R  E N T O E L T E R

V0RRATHIG IN ALLEN BESSEREN 
DROGL/ENr SPELERer-UŃD.OELICATESSENGESCHAFrEŃ

J H o l l a  p r o s z M l S a lc l l i e l i&
Tylko prawdziwe,
ieżelLna etykiecie każdego pudeł­
k a , wy drukowany je s t orzeł i firma 

A. M O L U .
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszyeh cier- 

i pieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
cu, w cierpieniach w ątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O I T B K E K E S 1 E .  lat tym proszkom obszerne wzięci#
M T" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

CeMa zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Ogłoszenie dla rodziców i opiekunów.

Zakład kształcenia panienek
pani Corrion-Deray

w Bernie morawsk.
W tym pensyonacie^założonym w'rok u  1 8 6 2  zaprowadzony 

zostaje z rozpoczynającym się rokiem szkolnym szczególnie praktyczny kurs dla 
dorosłych panien (bez różnicy wyznania), składający się z następnych przed­
miotów :

z kursu dalszego kształ­
cenia (w języku niemieckim), 

z kobiecych robót ręcz­
nych,

z nauki w kuchni i gospo­
darstwie domowem, 

z języków (francuski obowiąz­
kowy) i muzyki.

Język konwersacyjny niemiecki i francuski. —  Szcze­
gółowe programy z rozkładem nauk chętnie się posyła. (2269-6-6)

! KORZYSTNE WARUNKI!

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt/*
Tylko praw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w podp is  i  znak ockronny Molla.

A L E J  TRANOWY M. KROHn T C omp.
w B ergen  (w Norwegii).

I Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i  płnc ; prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2211 74-78)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka z  opisem  u życ ia  kosztuje I  z łr . w. a.
| Główny skład wysyłek n A. BOLLA, o. k. dostawcy nadwora., Wiedeń, Tnohlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki E Stockmar 
apt., M. Jawornicki i St. Feintueh kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M Kulak apt., 

iW. Landesbergapt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J Wisłocki apt., 
J. Rohm apt., — w KOŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt.. S. Rucker ant.,— 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt -— w NOW^M 

(TARGU C. Laur., -  w PRZEMYŚLU^F. Nahlig apt., -  w RZESZOWIE A Karpiński aptek.,

Fr. Leszozyński, Tad. SoKff,

Papie* * fą b ry k i P rą c i  Fijałkowskich w Bielsku.
Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J.

», Wierzyoki, 
oński apt.______

R s ą d c a  D r a k a m i  J ó ze f Ł ąkociński,


